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Dia dogodności osób przebywających 
w Kąpielach, będziemy wyjątkowo podczas 
sezonu kąpielowego przyjmować od nich 
prenume-atę także i na dwa, tr*y, pięć, 
szesć i sieJir. tyflodu. —  licząc, z prze­
sycą  pocztową  ̂po 50 ent tygodniowo.

Upraszamy Szanownych; Prenumerato­
rów miesięcznych o rychłe odnowienie 
prenumeraty, która wynosi za czer­
wiec:
W miejscu a zir. c.
Z odnoszeniem do domu ft złr. l O  c. 
Z przesyłką pocztową • złr. -  c.

Smutna sprawa

IV .

Kiedy śp. Włodysława kB. Banguszkę uBiliiie raz 
namawiano, aby wszech y  jakiej pjzeasiębipr- 
stwo kolejowe i przedstawiano mu wielkie ziąd 
korzyści dla kraju — odpow.eaział: „Nawóz jest 
także użyteczną rzeczą, ale kt« g„ na waz na­
kładą, powalać się m usi“. Obok tych słów du­
mnego magnata, który mógł dumę swą oprzeć 
nietydko na swem spółeczueua stanowisku ale i 
na tern, że czysto i bez skazy przeszedł przez 
życie — stsją 6łowa parwemusza, który własną 
zrgczmścią zdobył »ot>ie 8*,anawii>ko.i  majątek i... 
proces karny — słowa Ofenheima, który w pa­
miętnym procesie o sprawy aolei czerniewieekiej 
powiedział: „zaśadauui moralnemi me buduje się 
kolei żelaznych*.

Jest w jednem i drug.em nieco racyi, ale też 
i wiele przesady. Racja jest o ty le, że istotnie 
wiolue sprawy finansowe przedstawiają najwięcej 
s p o s o b n o ś c i  i największe p o k u s y  do ro­
zminięcia się z zasadami jnorulaeśek — i ie  w 
ba.dzo wieiu wypadkach, jeżeli komu chodzi o 
w i e l k i e  zysk i, o „najwyższą fruktyfikacyę ka­
pitału to bez zadania gwałtu zwykłym o uczci­
wości pojęciom, dokuać tego triidno. Ale z te- 
g u bynajmniej nie wynika, aby każdy wielki in­
teres m u s i a ł  by n.emoralnemi środkami pro­
wadzony, aby każdy, kto się interesu takiego do­
tyka, musiał koniecznie z uczciwością wziąć roz­
brat i „ręce sobie powalać11.

Tak też było i z budową kolei podkarpackiej. 
Mógł ją rząd budować we własnym zarządzie, 
rozdzielając przedsiębiorstwo — jak przy kolei tar-, 
nowsko-lbiuchowokiej na m ałe.losy — i bytby 
może nawet, przy uczciwym zarządzie zaoszczę­
dził owe • 1,200,oOO złr- — które, jak wykaza­
liśmy poprzednio, wydaio generalne przedsiębior­
stwo na cele, nie m-łjąw z b-dową nic wspól­
nego , ce ie , częściowo, niewyjaśnione dokładnie, 
pomimo wszelkich śiedztw i dochodzeń i ailku- 
arkuszowego sprawozdania — częściowo zaś, o 
ile są wyjaśnione, wręcz niemoralne.

Ale jak o karnych sprawach powiedziano nie 
bez słuszności: „c/łei chez Li tutaj po­
wiedzieć można: ^clrfffchet la  banque“. Tym ban­
kiem byłj w tym wypadku ten, którego założe­
nie jeden ze sług jego porównał do . . .  odsieczy 
Wiednia przez króla Jana;

Pamięta kraj dobrze, jakie hałasy czyniono u 
nas z założeniem JLaenderbanhu Kiedy dawniej 
poświęceniem nazywało się oharę mienia, wol­
ności, życia, na ołtarzu narodowej sprawy, w 
tym wypadku ośmielono się nazwać poświęceniem  
zamianę świetnego co do dostojeństwa, ale skrom 
nego pod względem materyalnj m stanowiska 
marszałka k r „ j o w e g o  na stanowisko guberna­
tora banku w i e d e ń s k i e g o ,  które przedsta­
wia kilkakroć w.ększe materyalne korzyści, ani­
żeli nawet posada — ministra. A gdy jeden tak 
się poświęcił — poszli i inni z kraju za jego 
przykładem; aż serce roalo patrzeć, do jakich to 
poświęceń „my lialicyame" jesteśmy skłonni.. . .  
•Największe poświęcenie uczjm fy niektóre dzmn 
nikł — bo było w tom nie tylko „sacrifiwo del' 
wteletU)'1, ale i ohara z lczciwości, honoru i su- 
mioiua, gdy się zaczęło krajowi mydlić oczy, pra­
wiąc mu o tych niewyczerpanych korzyściach, 
jakie nań spadną z nagromadzonym w Laender 
banku francuskim milionów, o tern, iz bank ten 
będzie reprezentował em tncypacyę finansową kra­
jów koronnych ^  Co już tkwi w jego nazwie— 
oa ekonomicznego j finansowego centralizmu, i i  
podniesie produkcyę kraju, dźwign.e przem ysł, 
uratuje rolnictwo, uporządkuie zaniedbany, han­
del , iż złamie monopol finansowy Bolszyldów , 
ciężący jak zmora na austryackich finansach . .  •
* t. p, A gdy niedowiarek ,aki wzruszył ramio­
nami i ośmielił się blagę nuzwać wprost blagą— 
to go okrzyczano wicurzycmlem, który psuje 
Wszelką pracę organiczną — i „wielkim rzeczom 
przeszkadza na św iecie-1.

Ale me długo trzeba byHt, czekać, ażeby ta 
"i-ga fin a n so w a  zajaśniała w całym blasku. Jest 
w Anstryi całej, a już zgoła w Galicji mnóstwo 
tzeczy do zrobienia, z których można i poważne 
zy«ki osiągnąć i zdobyć sobie prócz tego szczere 
uznanie i wdzięozność kraju. Kapitał, któryby 
PrzyszeJł w pomoc naszej produkcji, tyłby pra­
wdziwie błogosławiony — ale potrzeba do tego 
zapobiegliwości, pracy, czujności, znajomości rze- 
czy, potrzeba zadowolenia się stałym, ale śred­

nim zyskiem. Takich interesów Laenderbank nie 
robił. Jemu trzeba było wielkich, jednorazowych 
a rozgłośnych interesów i „najwyższej fruktyfi- 
kacyi“, aby kurs swych akcyj podpędzać w gó­
rę i zarabiać na spekulacyi giełdowej. Przytem 
fcizyjął bank w urządzeniu swem zasadę, która 
z wszystkich jego urzędników i tych, eo „wiszą 
jarzy banku“ czyni pośredników. Urzędnicy «an- 
ku bowiem mają stałe płace jak na aki bank i 
jak na Wiedeń wcale skromne — ale a  to ma­
ją znaczne prowizye oa nastręceonycn banka wi iiP 
.eresów. Bzuoąją się więc jak megą na wszel­
kiego rodzaju pośrednictwa, przyczem oczywiśde1 
jednorazowe wielkie „alfery1 są najkorzystniej­
sze. Więc zamiast instytucyi, działającej produk­
cyjnie, zyskało państwo w Laendeibanku jedne­
go więcej —  spekulanta, który da:wnie pojętnym 
„ył dla nauki, danej światu prze? Ofenheima, 
że zasadami moralnemi nie robi się wielkich in­
teresów

Tanim wielkim interesem mi-ła być budowa 
kolei podkarpackiej. Pierwotny projekt rządowy 
postanawiał, iż kolej tę wybuduje, urządzi i w ruch 
wprowadzi Laenderbank za sumę 36 milionów 
zl. w. , austr. Z projektem tym stało się jakieś 
'niewyjaśnione dotąd ch^ngcr-paSser. Pom.me że 
był on piojektem rządowym, pomimo że Łaen- 
derbank uważanym był słusznie jako główna pod­
pora ministerstwa skarbu, pomimo że prawica 
iBaay państwa i sarna się z mim nieraz solidary­
zowała i przez swych nieprzyjaciół była z nim 
solidaryzowaną, projekt nie broniony przez rząd, 
prawie porzucony przez Laenderbank, -w komisy) 
kolejowej Izby poselskiej upadł, a natomiast u- 
chwalono, iż kolej podkarpacką budować będzie 
skarb państwa ■*& sumę, już nic 36 ale 24 mili- 
ouów. Powszechnie zaś twierdzono, upadek 
projektu rządowego w komisyi wealo nie był nie 
na rękę ani rządowi, ani bankowi, a nawet, że 
stało się to wprost z natchnienia sfer rządowych 
i bankowych. Całego tego epizodu nie można so­
bie inaczej wytłomaczyć jat chyba tern, że dla 
banku przedsiębiorstwo własne wydać się mogło 
niewygodnum, bo i ryzyko, pćwne.za ooDą pp- 
pociąga i wymaga większych trudów, podczan gdy 
samom chwilo wem dostarczeniem kapitału na bu­
dowę można bez trudu ooć zarobić.

i  tak. »ię też stało. Izba uchwaliła, że ko- 
lij będzie wybudowana kosztem skarbu państwa 
za 24 miliony, a motywa komisyi kończyły się 
uwagą, że „.wątpić me należy“ iż rząd nie odda 
nudów; w generame przedsiębiorstwo, a le  postą­
pi tak, jak przy budowie kolei leluohowskiej. 
Było to — przypominamy — w m y ś l  u c h w a ­
ł y  K o ł a .  p o l s k i  o go ,  k t ó r e  s i ę  t a k ż e  
p r z e c i w  g e n e r a l n e m u  pr z e d s i  ę b i or-  
s i w  u o ś w i a d c z y ł o .

Ale — Koło polskie i kom is/a kolejowa strze­
la, a Laenderbank kule nosi. Btało się znowu 
changer p jsse r  — j co w .na,u roku 1»81 było 
„niewątpliwom “f ęm aju roku 1882 zostało obalo­
ne. Generalne przelsiębiorbtWhi objął Schwarz- 
Knauer-Groas-Loewomelde> wdowa i syn — z ci- 
chjm  współudziałem Laenderbankn, który xazem 
ze Schwarzem otrzymśł od Knaueia i wspólni­
ków 1) sumę 570 000 złr — 2) nieograniczone, 
bez obowiązku zdania rachunku rozporządzenie 
sumą 630.000 złr. A w i ę c  L a e n d e r b a n k ,  
w k t ó r y m  k i l k u  p o s ł ó w  p o l s k i c h  bar- 
a z o  w y b i t n ą  o d g r y w a  r o l ę ,  b y ł  w t o m  
i n t e r e s o w a n y ,  a b y  w b r e w  ż y c z e n i u  
k r a j u  i w b r e w  u o h w a l e  K o ł a  p o l s k i e ­
g o  p r z y s z ł o  do  s k u t k u  g e n e r a l n e  
p r z e d s i ę b i o r s t w o .

Laenderbank czynił też w tym kierunku sta­
rania, czego najlepszym dowodem, iż  k w o t y  
n a  p r z e k u p s t w o  d z i e n n i k ó w  w y d a ­
w a n e  b y ł y  p r z e z  d y r e k t o r a  b a n k u  
U a h n a ,  p r z e z  s e k r e t a r z a  B i n d ę  i » 
j a k i e g o ś  j e s z c z e  u r z ę d n i k a ,  D u r s t a  
L a e n d e r b a n k  z a t e m  w y s t ą p i ł  t u  r o i  
d e m o r a l i z a t o r a  i k u s i c i e l a  — co mu 
wm łatwiejszem było, że w gronie swoich fuo- 
keyonaryuszów różnego rodzaju liczy on posłów 
galicyjskich, mający* h rozgałęzione w kraju sto­
sunki. J ttk rząd sprzyja krajowi, lak też i Laen- 
ierbank mu sprzyja — jak rząd jest teraz „nasz“ 
tak też i Laenderbank jest „naaz“ — wszak jest 
tam hr. Wodzicki, hr. Stadnicki, p. Oborski, dr. 
Bappoport p. Alfred Szczepański — sami „nasi“> 
Toż łatwiej im niż jakiemukolwiek innemu fi­
nansiście trafie do tych, którzy może w innych 
wypadkach byliny nieprzystępni brzęczącym ar­
gumentom, ale tutaj mają îod ręką usprawiedli­
wiającą, czy łagodzącą okoliczność, że to _od 
naszych11. B a n k  m a s w o i e  b i u r o  p r a s o w e ,
a w o i e h  u s ł u ż n y c h  k o r e s p o n d e n t ó w ,
na czem i rząd dobrze wychodzi,* bb bez wy dat* 
ku ma ich pióra na swoje usługi. I nieraz z- po­
litowaniem uśmiechać B«*m się przychodzi, gdy 
czztamy pełną świętego gniewu korespendencyą, 
oburzającą się na „warcholską opozycją" a wie­
my doskoualp, i e poza tą korespondencją... 
chercitee la Laenderbank.

Kiedy zaś i. aż Laenderbank dokazał tego, co 
poprzednio było o wi«ie trudmejszwm, t, j. zde­
moralizowania dziennikarstwa polskiegf w Galicyi 
przez przekupstw o — dopełnił miary złego w ca­
łej tej „smutnej sprawie- przez i i  b a n k  
g ł ó w n i e  s t a ł  s i ę  p o w o d e ^ m  c t l b g o  
s k a f i d a l u ,  znanego poa nazwą „sprawa Ka- 
minski-Schwarz“. To bowiem z całego sprawo­
zdania jasno wynika, iż prowizja KaunAaiiliemu 
byłaby wypłaconą, choć tnoze nie “w tej wysdko- 
ści, do jakiej rościł sobie pretensyę, a Zatem nm 
byłoby pozwu i całego skandalu, jaki z pozwu 
wyniknął — gdyby nie Laendfrbanu. Schwarz 
w obec żądań Kamińskiego tern się zasłaniał, ż e '

uzyskanie przedsiębiorstwa zawdzięcza w znacznej 
części Laenderbaukowi. Budowniczy Schwarza , 
prof. Styx odsyłał Kamińskiego do banku, który 
mu ma wypłacie zniżoną prowizję — aie w tan­
ku dr. Bappoport przyjął go tak, jak gdyby 
bank nie miał z tem nic do czynienia — a po za 
tern wsŁystkiem było to jedno: ie  Sumy 570.000 
złr. i 630.000 zlr były już pochłonięte, z silnym 
udziałem Laend o banku i jego kohorty a dla 
Kamińskiego nic już nie zostało, będąc w naj- 
gorczem materyakism położeniu, przyciśnięty do 
muru przez swbich licznych wierzycieli, zagrożo­
ny .bankructwem, a zawiedziony w nadziei zarób- 
fiu na spiawie kolei transwersalnej, której się tal- 
gorliwie oddał — Kftmiński wniósł ów pozew 
i skandal gotów

Z a w d z i ę c z a m y  w i ę c  L a e n  d er b a n  k o- 
w i  d e m o r a l i z a c j ę  d z i e n n i k a r s t w a ,
z a w d z i ę c z a m y  lnu, i ż  c z y s t e  d o t ą d  i-
m i ę  p o i s J i e  s t a n ę ł o  n a  p r ę g i e r z u ,  i że
prezes Koła polskiego musiał prosić Izby posel­
skiej : bad»jcie, czy nie ma więcej brudów mię­
dzy nami. Nie tak — szanowny prezecie 1 ; I— 
trzeba było postąpić 1 Trzeba było z tą energią,
I aki uj użyliście przeciw Kamińskiemu i Wolskie­
mu, cięguąć z a r a z  na samo dno sprawy, trze­
ba było tych wszyci,kich, którzy się „poświęcili)1 
Laenderb&nkowi wziąć n a t y c h m i a s t  na kbn- 
fesatę, użyć w tym wypadku całej tej powagi, 
za pomocą której umiecie w Kole usuwać wszyst­
ko, co rządowi niemiłe — trzeba było krajowi 
wskazać w s z y s t k i c h  winnych, czy to były je­
dnostki, czy instytucye, czy dzienniki. Trzeba
było zrobić to natychmiast — i jak burzą oczy­
ścić nasze powietrze publiczne, aby wiedziano, 
Że aemoralizacya nie uchodzi bezkarnie, ś l e  gdy 
wszystko poszło na długie komisyjne obrady, gdy 
miano czas wiele zmienić i zatuszować, gdy rząd 
o d m o w i ł  przedłożenia akt karnych i zwolnie­
nia urzędników od tajemnicy służbowej —  to 
Zanieczyszczenie powietrza, powstałe w skutek 
pozwu Kamińskiego trwać musiało dalej i trwa 
dotąd.

Spodziewamy się, że desinfekeya nastąpi przy ogól­
nych wyborach do Bady państwa w r. 1885.

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie.

Zgromadzenie ogólne członków Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Kraaowia, które się 
jodbyło wczóraj w gmachu Towarzystwa, jest z  
Lolei XVIII zwyczajnem Wobec licznego udziału 
członków, Zgromadzenie odbyło się ściśle podług 
ogłoszonego porządku dziennego,

Zagaił je prezes Bady nadzorczej p S ta ­
ro  w i e je  k i, a stwierdziwszy obecność wymaga-: 
nej statutem liczby członków, na wstępie za­
znaczył w ^ałej pełni pomyślny rozwój i listy tu- 
oyi i skreślił ogólny pogląd na stan To warzy- 
twa podnosząc, iż opartym jest on na trwałych 

i silnych podstawach. Oznajmiając, iż szczegóło­
we objaśnienia udzieli zebranym Bada nadzorcza 
i dyrtkeya, dla której wypowiada zupełne uzna­
nie, za gorhwość i trudy dążące nieustannie i 
z porayślnem. rezjltaum i do rozwoju instytucyi, 
puświęca słowa wspomnienia zmarłemu członko­
wi Rady nadzorczej ś. p. Czesławowi Ko b u -  
z o w s k i e m u  i wzywa obecnych do oddania 
ostatniej czci zmarłemu, przez powstanie. Następ 
pnie przedstawia Zgromadzeniu komłsaiza rządo 
wego w osobie delegata namiestnictwa hr. B a- 
d e n i e g o .  W myśl § 88 statutu, asesorami na 
Zgromadzeniu ogólnem wybrani zostają panowie 
hr,A. P o t o c k i  T u r n a u ;  na skrutatorów do 
mającego nastąpić wyboiu członka Bady nadzor­
czej powołuje pp. W i 1 i s k i  e g o  i S ł o n e -  
c k l egO.

Z porządku dziennego sekretarz odczytuje pro­
tokół ostatniego Zgiomadzenia ogólnego, który 
przez obecnych przyjętym i zatwierdzonym zo­
staje.

Przewodniczący zaprasza członka Bady nad- 
zorczef hr. J. Męcińskiego dó odczytania spra­
wozdania o działalności Towarzystwa w ubie­
głym roku. Sprawozdanie to opiewa jak na­
stępuje:

Rada nadzorcza składając szanownemu Zgro­
madzeniu sprawozdań e ze swoich czynności i w: 
roku bieżącym, jak w długim szeregu lat osta­
tnich pomyślne, rezultaty o stanie i rozwoju no­
wego Towarzystwa podać może do wiadomość*. 
i Coraz większy rozwój naszego Towarzystwa, 
ciągły przyrost majątku — ■ co rok zwiększająca 
się liczba człohków i wartości ubezpieczonych — 
nadto wciąż wzmagająca się powaga i znacze­
nie naszej instytucyi nie tylko pod hiatjryaluym 
ale i pod moralnym względem, Świadczą wymo­
wnie, jak w naszym niestety ubogim  krą,u pod 
względem ekonomicznym, mstytbcyś ha zdrowyeh 
podstawach oparte, uczciwie i reaimnie kićra 
wane a przez kraj poj-iefabe, pomyślnie rozw ljać 
się mogą i wpływać dodatnia fik pbprawę sto­
sunków ekonomicznych i dobrobytu ludności.

Rok ubiegły w dziale ogniożym , życiowym i 
wzajemnego kredytu, do bardzo szczęśliwych za­
liczyć możemy, tylko w dziale gradoWym, jak to 
panowie ptzy Szczegółowych sptwwozdanfSieh n- 
slyszycie, lepszej sobie życzyć musimy pizyszło- 
ści — i pomyślmejszyeh rezultatów.

Te szczegółowe iprawttzdania z jwjedynfezycb 
działów, również wnioski ba do rozdziału dysków 
jak zwykle, przedstawi szanownemu Zgromadze­
niu Dyrfekeya i Kbmiśya rachunkowa Bady nad­
zorczej , w niniejszem zaś ogólnem sprawozda­

niu ograniczamy się na pobieżnem tylko naszki­
cowaniu, tak działalności Towarzystwa, jakoteż 
cyfrowych rezultatów, osiągniętych w pojedyn­
czych działach, aby dać możliwość szanownemu 
Zgromadzeniu osądzić i skonstatować, że powyżej 
wypowiedziane zdanie o świetnym atanie rozwo­
ju haszej instytucyj — nie pest iluzyą — ais 
faktem udokumentowanym poważnemi cyframi.

W dziale ogniowym skończył się 23 rok istnie­
nia tego działu.

1) Fuudusz rezorwowy w ostatnim roku po­
większył się o 83.645 złr. 60 c. i wyno&i obe­
cnie 1.651.111 złr.

2; Fundusz emerytalny wynosi 52.923 złr.
3) Wartość ubezpieczeó na r. b. w-ynosi zir. 

348.092.844.
4) Zaliczka pobrana 2 578.001 zlr.
5) Czyste pozostałości 604 -231 zlr.
6 , Zwbot dia ubezpieczonych wyniesie 33 prc. 

w stosunku do zapłaconej zaliczki.
Tak więc jest to dziewiąty rok z rzędu po- 

mvślny w tym dziale — w tym bowiem okresie 
n mniejszy zwroi dla członków wynosił 2o prc. 
Co dt> oumy zwiotow, to wynoszą one w osta­
tnich dziewięciu latach 3 .800 000 złr., kiedy « ' 
pierwszych 14 latach suma zwrotów nie docno- 
dziła dc 1.000.000 złr.

Aby stworzyć sobie jasny obraz rozwoju To- 
wąrajistwa, nadmieniamy, że suma uwiotów przy­
padająca do rozdz)»łu z jednogo roku 18SS ró 
wna się prawie sumie zwrotów wypłaconych w 
pierwszych dziesięciu latach istnienia Towa 
rzystwa. y

Anoczny wzrost operacji tego działu w ona 
tpim roku, wynoszący zwiękczenie kapitału ubez| 
'pieczonego o 20 milionów, a zaliczki o 200 0u0] 
złr. za wdzięczyć należy w pewnej części wielkiej 
liczbie włościan przystępujących do uuezpiecze- 
nia, Jest to objaw pomyśiny tak dla kraju, jal 
i Towarzyotwa, i jeśli jak spodziewać się godzi, 
włościanie nie ustaną postępować naprzód w tym 
dobrze zrozumianym własnym interesie, to z tego 
pocieszającego objawu wolno wyprowadzić wnio­
sek, a przynajmniej cieszyć się nadz:eją, że kraj 
n .aż, yy którym jest tylko 24 proc. ubezpieczo­
nej własności ogólnej, dojdw* i w  z caawsm, 
gdzie dziś jaż. doszła ludność we Franeyi.

W dziale gradowym:
1) Fundusz rezerwowy wzrósł o 48.054 złr. 

i wynosi 251.120 i 75 cent.;
2) wartość zabezpieczona w roku 1883 wyno­

siła 17 ,224.983 z łr ; .
3) zaliczka pobrana 300.432 i 54 cent.;
4) szkody wjpłacane 399.854 złr. 73 cent.
Znów więc zapisać mamy rok zamknięty ze

stratą; ud czasu założenia, dz ołu gradowego L j. 
od lat 20 mieliśmy 10 lat zamkniętych z niedo­
borem znacznym , a 1Q zamknęliśmy $ większy 
luli mniejszą pozostałością kaąąwą. Wobęc tak 
ni isprzyjającyeh okoliczności ostateczny , wynik 
tej op0racyi jeszcze . za średni uważać należy, 
bo w rezuitącie majątek czysty tego działn wy­
nosi jeazca® po stiącenu  yegc długów 187,128  
złr. 11 cent. Jedną z przyczyn tych nieświelpych 
rezultatów w dziele gradowym upatruje Iłyiek- 
cya i Bada nadzorcza w tej okoliczności ze To­
warzystwo nasze wynagradzając, każdą, chocia >J iy 
naiwniejszą szkodę, daje możność ubezpie zouyin 
do stawiania żądań, za wszelkie nawet najdro­
bniejsze uszkodzenia, gdy tymczasem Inne To­
warzystwa nie wypłacają szkód nie przenoszących 
‘/ji części wartości planu na uszkodzonym łanie.

Towarzystwo naszt na wzajemności oparte przez 
ziemian założone — i z ziemian siłę swą czfer-

d /ś  w przyszłości na szali ogólnsgo dobrobytu 
w ki»ju zaważyć mogą i zaważą 

W dziale Towarzystwa wzajemnego kredytu 
udziały członków wynoszą 677.140 złr.

W  rpku 1$88 eskoutowano weksli za złr.
9 816.946 49 ct.

Czysta,, yozostamść wynosi 4 8 ^ 4 4  zła. ba  
ct„. z której po wypłaceniu sUtutem przu]tioa- 
nych należytosci przypadnie człpnkwa? jako dy- 
w jen d a  6 p r c ,. od, złożonych udziałów, V7 ,ifm 
dziale pożyczki udzielane były nt, 6 furą*, , 

Zbyteunem byłoby, dowodzić i wgłudontnwaó 
jak wielgie usług1 oddaje .TowarzygURd wz^oni- 
negp kredytu vwoim. członkom a,Anudnc obliczyć 
ilu ludzi wydarliśmy zq szponów, lichwy, ,ilu ^o- 
dzinoip ząppwuiiiśmy "pokój, ,przywho(Jzą< z po­
mocą tam gdzie ona by<a m ożliw ą .;^  toż istfiin 
nie, działalność i .kmrunek, w którym idzie T.°- 
warzystfip wzajemnego ^ledytją mamy nadzieję, 
że i naw.ef u nąjostizejozyęn sęaziów i krytyków, 
ktprycn .-k wiemy nigdy i nigdzm nie brakuje, 
nai ziijjełue zasługuje uznanie^

Przechodząc ćh, innych spran Jówarzy^tw^a, 
ndezącycą do zakrei i działania Bady noazorczej, 
o niektórych z nich mamy ząęzczjt zaniodomić 
Szauowne Zgromadzenie

W zeszłoroczaeih sprawozdaniu pod j o  Tt^da 
Nadzorcza do wiadotuuśdi ’ JgĆiiuegb ‘Zgromadze­
nia, że zalwieidżifb nalaO ł  uaukiein łrłóBoiśń- 
Skińi, mocą aćórego Urszyścy jłUznicJy tógo żś- 
kładu t. j. cdtóło J0.000 włoóeian w T iwśrzystv.ie 
naszem ubezpieczać Ję oftó^żafił." 5 ‘

Jednym Z warufików wspufianlailćgo Układu 
było, żś TdW1. itaąj. hbeż^.~ mfalc óbowlązśk u 
dzlęlać Zakładowi włościań^kieuiti póżyczek do 
wj/sokości 200.000 złr za złożeniem weksli, po4- 
*pisanych pfićŻ Zakład włościański : Inno tn ń y  
■przez Dyrekcyę TowarzystWa za dfÓofe ‘jfi2ńŚud. 
Zakład włościański' korzydtdl % wAwomidałiCgo 
kredytu do wyuck.rści 6C.C90 złr i w ehwil?'fewei 
upadłóśoi zestal tę sumę dłużnym Tew. wżajómn. 
uberp Bada nadzorcza wyjaśnia th, że -pizefi tu­
kiem 1883 Zakład włośdafislTi mihj tego iouzaji 
ukłaa z innein towarzystwem akóyjneifij łctóre 
rówtóoi bylo obowiązane udzielać iJakładirtći '''wło­
ściańskiemu pożyczek do wysokości 200.0QQ zir., 
ale nr zastaw dłużnych listów togo Zakładu, a 
nie jak nam 2a p oręc^ n iee W  stoweiń Irm  la ­
nych. Za zmianę Wgc warUbkfi przy SkWarUu 
układu z nabzem Towarzystwem fiaież^ śtę uzna­
nie Dyrekcji. Gdybyśmy bowiem pożyczię wapo- 
muianą udzielih liyli na zastaw listów dtiiinych, 
strata Towarzystwa byłałn prsrwdópódebniś wyi- 
nosiła około *50% smny pbżyezdhej, Ł zatLm 
30 000 złr. Gdy tymczasem zapewnienie Różyczki 
naszej ^ujJ^isaiiHtii p p j i oąppy ”amo-
żne i pewne umożliwiło nam odebranie całej 
kwoty wypożyczonej >  n tfb w-rat. Fakt
ten czuje się Bada” nadzorcza w oiowiązku skon­
statować i urzędownie podać do wiadomości pu- 
blicaoej BiTegc powodu, że niektórzy ludzie i 
czasopisma, bądź w dobre; wierze, bądź tenden- 
eyjtiie ogłośrfi, ie  TbwarzystfW- na^ e w^reiek 
upadłości ZakUdńl włoftćian k4eg~ zh łczł«  ponie- 
słu utraty.' Obrnchuiibk ź Zakltidcta''włościańsLim 
będąiT w likwidacy: ż 1 należytoSCi zh "preiiie t6- 
wnleż wyrównany zośtaŁ’ la k  w1 zohr w.-ei.ru je­
dnego jak i drugiego inieresiić-^'dśłóm -jdśWśikiy 
uznamem ba'tralrtowanie tte; apiawj dlk ueheiwej 
rozumnej i energicznej dżi&łalńoóc? kodiiw ij li- 
kwidacyinego, cc z -przyjemnością konstiftojemy.

-i- /i i & i-1
[lił-irian ; / I-c u ' OC ai^SfiSbu.- ..

pi^ce, pragnie tę zasadę wynagradzani* wszystr 
kich szkód zachować i nadal, pragnie w tej mi b 
rze odróżni" się od towarzystw akcyjnych, ale 
też z drugiej strony ma prawe żądać od swoich 
członków, aby nieuzusadnionemi preten Byami tego 
tak pi trzebnego działu nie p odkopywał, i ruzwu- 
jówii jigo  nie przeszkadzali. Bada nadzorcza od­
nosi się w tej mierze do szanownych panów de 
legatów, jako opiekunów Towarzystwa, aby Bwą 
powagą i powszechnie znaną bezstronnością gdzie 

isię 1 tego■ potrzebo okaże, wpływali, -by tef-etoi 
nieuzasadnionemi pretensjami nie przeszkadzać 
rozwojowi i nie narażać na szwank działu ubez­
pieczeń od gradu-

Dział życiowy pośi& da
1. Rezerwy matematycznej na zapewnienie ka­

pitałów w terminie ich płatności prócz rezerwy 
reasekuracyjnej 1,540.986 złr i 44 ct.

2. Rezerwy zysków, funduszu rezerwowego i 
rezerwy specyalnej 286 349 złr. 47 ct.

8. Ogół kapitałów zabezpieczonych we wszystó 
kich komblnacyacn wynosi 16,459.561 złr. d>8 c£
< W Toku ubiegłym, trzynastym istnienia togo 

dżiołfi, w ypłacdiśm y‘kapitałów przypadających do 
wypłaty 12 l .e 0 5  zlt. 83 ct

Czysta pozostałość -wyuos::
1 W dziale A. (kapitałów pośmiertnych] 89.135  

złr. 15 cl., eo daje zwrotu członkom uprawnio­
nym 15 prc., Drócz wydzielenia k w oty‘Statutem 
przepisanej na fundusz rezerwowy, rezerwę zy­
sków rezerwę speeyalną 

^L'iV Ltaie B. ĆLepu ałow ; oaagowyob i ua 
dożycie) wynosi imzo8Uł9# , [ i l i t S 73 złr. 15 ct., 
z których również pc wydzieleniu wyżej wspo­
mnianych rezerw, przypada dla członków 8 prc. 
zwi otu.

Jak więc powyżsże cyfry WBkazują, dział i yeio- 
wy rozwija się normalnie, wzrost ubezpieczeń 
jest ciągły, a z każdym rokiem wzmagana się 
rezerwa premii i reżorwy bezpieczeństwa -  d, ią 
najzupełniejszą rękojmię, że grosz w tym dziaie 
ubfeżpleczcń t litowany, jest ńietylko bezpiecznym, 
ale nawet wzrasta w potężne kapitały, które kie-

I n p i i c p a  „Nowej M f f lf .
—

;• u c lA c i .Uł, £0  moja.
' ( = )  Mimo przychylnegc '^ireyjęM* wniosku p. 

WheLnianina prśez tutejśzą -łepiezentacyę wuej 
ską, co do utrzymania szkoły ludowej z  raBkim 
językioiń wyktedowyriL; potoimo dfclszegc tektu, 
*żf magistrat dotyencza0 fiie przod.ożyr jeszo-ee ła ­
dnych wniosków, an. p ro , ani contru i pomimo, 
że reprezentacja miejska nłfe wyraekła jeszcze o- 
stśtniegó słowa w tej sprawie —  N  Lrotom  
star* tWBÓWić’W swoicl czyteln'ków, zt Ba­
da miejska, złożona przeważnie sT Polaków, 2 pe­
wnością nie spełni życzenia Rusinów. Wychodiąe 
z tegir Bałołenia, wzywa Troiorn  Ranę r u s s k ą ,  
ażeby natychraiatet wystosowała meifioryał do m i­
nistra oświecenit z prośbą, iżby cofnął rozporzą­
dzenie , Mocą któiego, z początkiem przyszłego 
rńkti fiżkolnego, wolno będzie do każdej klasy 
szkoły ćwiczeń przy m. seminaryum nauczyciel- 
skiBiu, przyjmować tylko 40 uerniów . gdyby 
bowiem pbn minister chciał utrzymać w mocy 
swoje rozporządzenie, wówczas okoec 300 ues- 
niów, pobierających dotąd naukę w języku nis­
kim , iuU= ałoby zapisać się do polskich szkol lu­
dowych i tym sposobem wynarodowiliby się lei 
uczniowie. Głos ten jbBt dalszym dowodem jak 
truduem jest porozumienie z Rusinami tej bar* 
Wy .jaką F . Prołom  przedstawia. Sprawa, o którą 
chodzi Rusinom, nie wyszłn jeszcze z stadyum 
badań, a już. IV. Prołom  wichrzy i podejrzywa 
o nieistniejące zamiary Z tego bowiem, że Grot. 
N ar. wystąpiła pizeciw szkole rdSkiej, nie wy­
nika, żeoy i Badt od-zucić ją miał*. Gdyby isto­
tnie nad tą spiawą chciano przejść do porządku 
dziennego, byłoby się to stało natychmiast po 
wysłuchaniu wniosku p. WachnianinA, be 1 któż 
zmuszał Bać do odesłania ogo wniosku dc ma­
gistratu V J j ż  w tym iakcie powimenby Protom  
dostrzedz dobrą wolę ze strony większości Rady
miejskiej.

Ił a wczorajszem posiedzeniu Rady zśpaalt na 
wniosek p. Bodyńskieg. ważna uchwała t co do
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wystosowania, menioryaia do ministra handlu, a-
żeby zniewolił kolej Karola-Ludwika do ponowne­
go wprowadzenia w życie pociągów lokalnych 
między Lwowem a Krakowem, zniesionych dnia 
20 b. m. Podobną petycyę wystosował i już tu­
tejsza Izba handlowe i przemysłowa, a w intere­
sie handlu i przemysłu leży, ażeby petycye po­
dobne wysłały wszystkie Bady gminne miast i 
m iasteczek, położonych przy linii kolejowej Ka- 
rola-Ludwika między Lwowem a Krakowem.

Zapadła także ważna uchwała, mocą której 
Bada miejska wystosuje do ministra sprawiedli­
wości rnemcryał z prośbą, ażeby we Lwowie b /ł  
utworzony samoistny sądowy urząd depozytowy. 
W  tej sprawie podniosła wymownie głos tutej­
sza Izba adwokacka, która wykazała w obszer- 
nem piśm ie, na jakie straty i niebezpieczeństwa 
są narażone depozyta sądow e, wynoszące mu o- 
ny złr . a zostające pod niedostatecznym zarzą­
dem urzędu podatkowego.

Tutejszy sąd krajowy, jako handlowy, na wnio­
sek dr. Jana Czajkowskiego, wspólnego kuratora 
właścicieli listów dłużnych banku włościańskiego, 
wzywa edyktem właścicieli tych listów, ażeby o 
sobiście, albo przez pełnomocników stawili się 
dnia 17 czerwca r. b. o godzinie 10 przed po­
łudniem w tym sadzie, celem wypowiedzenia 
swego zdania względem projektu ugody, jaKą ich 
imieniem kurator dr. J. Czajkowski zawrzeć za 
mierzą z likwidującym bankiem nłuściańskim — 
Projekt ugody dr. Czajkowskiego, jest wam zna 
ny w głównyeh zarysach. Chcący wziąć udział 
w tern zebianiu, mogą złożyć listy dłużne, bę 
dące ich własnością, w kasie centralnej banku 
włosciauskmgo, albo w e» k. urzędz,e publicznym, 
albo w którymkolwiek zakładzie zostającym pod 
nadzorem rządu.

Jak już doniosłem w poprzednich hctach, od­
bywają się turaj od kilku dni rewizye policyjne 
w mieszkaniach znanych socjalistów; władza po­
szukuje jakiejś najświeższej odezwy socjalisty­
cznej do robotnic, którą wieczorami wciskano do 
rąk wszystkim przechodniom. Dotychczas uwię­
ziono tylko jednego podejrzanego, u którego mia­
no znaleźć taką odezwę.

Wydział krajowy chcąc się przekonać, czy bu­
dowa lub r*konstrukcya drog powiatowycn i 
gminnych, z funduszu Krajowego subwencjono­
wanych, odbywa się według zasad umiejętnych i 
czy wyłożone na budowę tych dróg fundusze, 
zostają odpvwiednio celowi użyte, postanowił za­
rządzie w ciągu bieżącego lata przez awego in­
żyniera lustrację dróg subwencjonowanych w po­
wiatach.* Koaowskim, Kołomyjskim, Skałackim, 
CzortKowskim, Trembowelakim, Buczackim, Sa­
nockim, Jabielakim, Mieleckim, Tarnowskim, Dą- 
browekim i Myślenickim.

Drogi, które inżynier wydziału illustruje są: 
Kouów-Żabie, Kuty - Hryniawa, Kuty-Bożniów, 
Podwołoczysko-Touste, lirzymałów-Teuste, Treiu- 
bowla-Budzanów, Buczacz-Złoty Potok, danok- 
Mrzygłód, Bymauów-Królik polski, Wiszniowa- 
Wielkopole, Tarnów-Zakluczyn, Otfin.w Boruso- 
wa, Swarzów-Żelechów. Bugaj-Otałęż i droga w 
Pcimiu.

Prócz lustracji subwencjonowanych dróg po­
wiatowych i gminnych, zrrządził Wydział krajo­
wy także techniczną lustracyę dróg krajowych, 
które, jak w poprzednich latacb, tak też i w ro 
ku bieżącym, zwiedzi szef departamentu komuni- 
kacyi dla osobistego przekonania s ię , o ile wy­
dane rozporządzenia zostały uależycie wykonane 
i jakie postępy dalsze osiągnięto w stanie ko- 
munikacyj krajowych.

I
narchizmu za środek do ^niszczenia idei polskiej Io w  s k i e  g o  nad pytaniiem: „Jak należy trakto   j i : —  aa .......«   1.. r ] wpotępieni będą przez sprawiedliwość dziejową

Zgromadzenie narodowo-liberalnej partyi w W ei- 
m a r z e ,  zapowiedziane oddawna, przyszło w ze­
szłym jeszcze tygodniu rzeczywiście do skutku, 
i to przy współudziale wielkiej liczby uczestni­
ków. Jednogłośnie prawie zgodzono się z progra­
mom ogłoszonym na zebraniu w H e i d e l b e r g u  
i z rczolucyą berlińską. Dwaj najważniejsi mówcy, 
zabierający w dyskusjach głos, pr. D e l b r t i c k  
i poseł do parlamentu dr. M e y e r  rozwijali szcze­
gółowo rozmaite kwestye polityczne z wielką ja­
snością i swobodą, daleko |ednak odbiegli od te­
go, co puwiedziano już kilkakrotnie dawniej. 
W ogóle wrażenie tego zgromadzenia mdłe, a 
niemieckie r z ą d o w e  dzienniki nie mają mu nic 
do zarzucenia.

Wkrótce oczekują w Berlinie deputacyi z Be- 
publiki transwaainej (z południowej Afryki), która 
przez jakiś czas nawiedzała różne zachodnio-eu 
ropejskie kraje, zawiązując bardzo korzystne ugo­
dy z Anglią i handlowe trastaty z Francyą i Por- 
tugalią. Teraz, gdy załatwiwszy interesa, wracać 
już miała z Lizbony do kraju, została nagle za­
proszona przez niemieckiego kanclerza do stolicy 
Prus, a to, aby jej i z cesaistwem ugodę zapro­
ponować. Utrzymują, że jest to w związku z ko- 
lonizacyjną polityką kanclerza.

Zachęcona powodzeniami oręża swego w Ton 
kima, Prancya podejmuje drugą wyprawę do M a 
d a g a s k a r u .  Przez cały ciąg akcji wojennej 
w Azyi, toczyły się z Huwasami dyplomatyczne 
układy, dziś, gdy rzeczpospolita rozwiązane ma 
już zupełnie ręce, poleciła admirałowi M i o to  w i 

znajmić Howasom. że „nie rozprawiać, ale praw 
rancyi dowieść tu potrzeba." Kredyt 5-miliono- 

wy, który na tę ekspedycyę z pewnością Ferry 
posłuży, jak sam wczoraj w parlamentar­

nej komlsyi wyraził się, do energiczniejszego pod­
jęcia czynności.

Zdolny admirał Miot, mianowany uuczulnym 
wodzem, postanowił rozciągnąć blokadę nad ró- 
;;nemt miejscowościami południowych wybrzeży 
wyspy, poczem sam zamyśla odbyć rekonesanso­
wą podróż, aby ułatwić sobie umocnienie pozy­
c ji i użycie środków ostrożności. Rząd tymczasem 
ściąga dla niego siły. Batalion marskiej piechoty 
odpłynął właśnie na rozkaz ministia wojny z Tou- 
Łiuu, a przeszedłszy juz Saigan, zdąży pod ko­
niec czerwca na miejsce swego przeznaczenia.

Przegląd polityczny.

Kntkóv>t 30 maja.

Mamy właśnie przed sobą fakt, stwierdzający 
dowodnie, że obecne m i n i s t e r y u m  w ł o s k i e  
a przedewszysikiem prezydent gabinetu D e p r e- 
t i s  może liczyć w każdym razie na poparcie na­
rodu i jego reprezentacji, W Tolignc wmurowali 
niedawno tamtejsi radykalni pamiątkową tablicę 
na cześć GaribaldiHgo ze stosownym napisem — 
w duchu testamentu tego patryoty włoskiego zre­
dagowanym, gdzie naturalnie dosirzedz było mo­
żna niejeden przytyk do dzisiejszych urządzeń 
państwowych V. fuch i stosunków półwyspu do 
ościennych mocarstw Dowiedziawszy się o tern 
DepretU kazał napis ten usunąć. Za to dość sa 
muwolue postępowanie spotkały go od przedsta­
wiciela radykalno) partyi, deputowanego F e r  
r a r i, silne zarzuty w Izbie. Ody jednak inter­
pelanta nie poparł nikt, a stronnictwo rządowe 
przeciwko niemu się oświadczyło, odpowiedział 
prezydent ministrów, że odpowiedzialność chętnie 
bierze na siebie, bo pozwolić nie może ani chce, 
aby „wypisywaniem podobnych zdań — jak je 
w testamencie Garibaldiego znajdujemy — kom­
promitować królestwo wobec sprzymierzonych 
państw i całej Europy, — owszem „że przeciwko 
postępowaniu takiemu energicznie i surowo dzia­
łać zawsze będzie." Odpowiedź tę pierwszego 
ministra, cała niemal Izba przyjęła hucznemi 
oklaskami.

„Gała sień intryg rzucona na Europę przez 
emigrację pdaką, stanowiącą związek międzyna­
rodowy, poświęcony bożkowi odbudowania Pol­
ski". Na ten temat, podniesiony przez N . fr, 
Fresse z powodu sprawy Kraszewskiego, pisze 
D nietonik W arjM aw jii sążnisty artykuł, będący 
wstrętną mięszaniną kłamstw nienawiści, potwa- 
rzy i oszczerstw rzucanych na Polaków, przekleństw 
dla sprawy polskiej" dla Polski, która tłucze się 
w p'zasfrzen i czasie, na podobieństwo duszy 
nieb-asczyka eo według podań ludowych kołacze 
sią bez rozgrzeszenia, nigdzie nie mogąc znaleść 
aob,e spoczynku". Sławetny p. Szczebalskij bro­
ni Nienr.ec i Prus z zapałem dobrze zapłacone­
go sługi, nie wypuszcza z swej opieki deputo­
wanych polskich do parlamentu niemieckie 
i sejmu pruskiego, ciska pi asie polskiej słowa 
pogardy, piwa n > wszelkie idealne motywa i z te­
go stanowiska rzuca gromy potępienia na Kra­
szewskiego. W dzikim zapale nienawiści dla imie­
nia polskiego u r z ę d o w y  o r g a n  k o ń c z y  
s w ó j  a r t y k u ł  a p o t e o z ą  a n a r c h i z m u  
w tych ełowach „ Słotywa przestępstw pohty 
cznych wogćie są idealne. J Karakozow i Hi) 
del, i rzemieślnik co omal me uśmiercił króla 
Humberta i Fenjanie przygotowujący wybuch 
w Londynie i Krapotkin i a n a r c h i ś c i  ś w i a t a  
c a ł e g o ,  wypowiadający wojnę całemu istnieniu, 
to także w swoim rodzaju i d e a l i ś c i ,  działają­
cy w imię pewnych motywów idealnycn. I wie­
cie? t a c y  s o c y a l i ś c i  i n i h i l i ś c i ,  o k t ó ­
r y c h  p r a s a  p o l s k a  w s p o m i n a  z t a k i e m  
i e k  t e  w aż  e n i e m, d a l e k o  ł a t w i e j  m o g ą  
b y ć  u s p r a w i e d l i w i e n i  n i ż  r e w o l u c j ­
o n i ś c i  w i m i ę  P o l s k i .  T a m c i  s z e r z ą  
z n i s z c z e n i e  d l a  d o b r a  c a ł e j  l u d z k o ­
ś c i ,  n i e  z a ś  d l a  j e d n e g o  t y l k o  n i e l i ­
c z n e g o  n a r o d u .  „Kto nie wierzy niech prze­
czyta arty kuł wstępny urzędowego numeru Zlmc- 
w nika  W arszawskiego  (Nr 103), a po przeczy- 
i—nin tego rządowego uwielbienia dla nihihzuiu 
i anarchizmu opinia publiczna przyznać musi, iż 
urzędowa Bosy a jest ternientem rozkładowym 
porządku społecznego. Słusznym przeto jest za­
rzut przeciw któremu D m etcn ik  występuje na 
początku artykułu, że „wszystko co się w Bosy) 
dzieje jest objawem dzikiej z łości, samów c 1 
zwierzęcej i barbarzyństwa szal mego". Nic dzi­
wnego, iż urzędowi rosyjscy szaleńcy, gotowi dla 
wazecn władzy carskiej przewrócić wiat cały do 
gory nogami zburzyć istniejący porządek społe­
czny, nie pojmują idei polskiej, opierającej się na 
j rawic i iprawiedb kości — porządku i postępie. 
Wolno im plwać na polskie ideały — prawda 
zawisa zwyciężyć musi, a ci co dziś używają a

Według ostatnich telegramów do Londynu na- 
deszłych, powstał w Sudanie nowy Mahdi samo­
zwańca, który zebrawszy sobie zwoleanikęw po­
bił oddział wojska przez prawdziwego Mahdiego 
wysłany. Samozwańca uważa Mahdiego jako je­
dnego ze swych dawnych derwiszów. W skutek 
podobnych wewnętrznych rozterek i waśni mię­
dzy pojedyńczemi plemionami, powstańcy tracą 
ua sile, i mogą uledz nowej e iped /cy i, którą 
Anglia przy pomocy Turcji pizeciw nim nieza­
wodnie wyśle.

Pomimo, że nowy generał-gubernator w sc h o ­
d n i e j  B u m e l i i  Gabryel K r e s t o w i c z ,  głó­
wnie za wpływem Bosy.' na swoje stanowisko 
się dostał partva liberalna - choć Bosyi przy­
chylna, nie obdarza co wcale zaufaniem, owszem  
od pierwszej chwili przeciwko niemu występuje. 
W Filipopold nawet rozrzucono rodzaj manifestu 
wydanego przez przywódców stronnictwa liberal­
nego, w którym oświadczają, że prowineya za 
grożona jest niebezpieczeństwem z powodu, iż 
Krestowicz nie z woli narodu, ale za wpływem 
jednostki stanowisko generał-gubernatora uzy­
skał. Jako tę „jednostkę" uważają oni konsula 
rosyjskiego, na którego mięszanie się w sprawy 
swej prowmcyi głośno wyrzekają i równocześnie 
jednak ostrzegają ludność, aby nie mięszała dzia­
łalności samowolnej tego rosyjskiego urzędnika 

wolą cara, któremu — według słów manife 
stu — każdy dobry Bułgar, winien miłość i 
cześć (!).

Gały ten groźny zresztą manitest uważaćby 
można, za zręczny manewr partyi liberalnej 
w celu zastraszenia niezbyt odważnego i wytra­
wnego polityka, jakim jest generał-gubernator 
Bumelii. Ma on bouiem podobno zamiar rozwią­
zać lzbe gdzie hoeralni znaczną cieszą się wię­
kszością — i w nowych wyborach utworzyć so­
bie silne stronnictwo rządowe z konserwatystów 
złożone. Manitest jest pierwszym aktem obrony 
partyi liberalnej przeciw nowemu gubernatorowi.

Zjazd historyczno-literacki imienia Jana 
Kochanowskiego.

Po wykładzie prof. Bobrzyńskiego „o rozaze- 
rzouiu historyi literatury politycznej w głąb 
średnich wieków" i uczonej dyskussyi na tle tego 
wykładu, która, jak wszystkie dotąd przeprowa­
dzone na zjeżdzie, do ż&idnego praktycznego nie 
doprowadziła rezultatu, nastąpił z kolei interesu­
jący referat gościa z W anzawy prof. Piotra C hm ie-

wac utwory j o i z y i  lu d o w e j  w h i s t o r y i  l i t e r a t u r y  
p o l sk ie j  ?"

Szczupłość miejsca w dzienniku politycznym 
nie dozwala nam obszernie streścić referatu p. 
Chmielowskiego, zasługującego na to bardziej od 
innych już z iego samego względu, że do pra­
ktycznych wiodącego postulatów, podczas gdy in­
ne po większej części przypominały treścią i for­
mą rozprawy habilitacyjne lub wstępny wykład 
akademicki. Podajemy końcowe wnioski leferatu. 
Referent żąda, aby:

1. W wykładach i opracowaniach historyi lite­
ratury polskiej zarzucić zupełnie rozbiór utworów 
ludowych, jaku mniemanych zabytków przed- 
uhrześciańsKich, a podać ich charakterystykę tam, 
gdzie się objawił widoczny ich wpływ na litera­
turę, a więc w wieku XIX.

2. O tych utworach ludowych mówić w wy­
kładzie i opracowaniu poetyki, dla objaśnienia 
stoBunku poezyi samorodnej do kunsztownej.

3. W historyi literotury zużytkować utwory lu­
dowe , jako materyaf do zarysowania etnolog! - 
cznycli właściwości narodu, jak jniemniej jego 
fautazyi, gdyż oce to stanowią podstawę dalsze­
go rozwoju.

4. Zabrać się do krytyczuego opracowania tego, 
co dotychczas w dziedzinie twórczości ludowej 
zgromadzono

5. Ażeby ku tej pracy zacnęclć, trzeba na po- 
jedyńcze jej części ogłaszać konkursy.

W dyskusji zabrał głos prof. Ć w i k l i ń s k i  
podnosząc, iż referent puminął w postulatach 
swych potrzebę zwracania uwagi na metrykę poe- 
zyj ludowych, lloczasową, sylabową i akcentuacyj 
ną. Utrzymuje prof. Ćwikliński, że rytmika w na­
szej poezyi ginie, a tylko tak zw. szkoła ukraiń­
ska niekiedy o niej pimięta i w tej grupie poe­
tów akcentuacyjna metryka uwzględnioną bywa, 
inni zaś tylko sylabowej się trzymają. Zdaniem 
mówcy, należy wpłjwać na to, aby poeci więcej 
niż dotąd na rytmiczność zwracali uwagę.

Dr. D z i e d u s z y c k i  zwraca uwagę referenta, 
że w wyliczaniu nazwisk ludzi zasłużonych na 
polu badań etnograficznych naszego ludu, pomi 
nął Jana Potockiego, którego niepoślednie zasłu­
gi podniósł w swem dziele Tad. Wojciechowski.

Dr. B e ł c i k o w s k i  podziela wnioski refe­
renta, podnosi jednak, iż baśnie i podania ludo­
we z czasów przedhistorycznych stanowią niejako 
treść rodzimej epopei, której, ściśle biorąc, zby­
wa naszej literaturze aż do czasu „Pana Tadeu­
sza". Należy je zatem uwzględnić w historyi lite­
ratury.

Dr. H a n u s z zgadza się w ogóle z wnioska­
mi referenta. W bardzo obszernem przemówieniu 
nacisk kładzie na tern, że tylko pod względem 
treści a nie formy należą utwory ludowe do lite­
ratury. Ballada M‘ckiewicza „Ucieczka" znajduje 
się co do głównych motywów u różnych siawiań- 
skich narodów i u Niemców. Co do pewnych 
podobieństw formy, stylu i metryki świadczących, 
26 w takich baśniach, a bardziej jeszcze w za­
klęciach i zamówieniach, są ślady prastarej poe 
zyi, cytuje na dowód inskryckie zaklęcia w o- 
ryginale i tłómacz^niu i porównywa z niemi pol­
skie, zebrane przez Oskara Kolberga.

Prof. S m o l k a  podnosi zdanie referenta, ze 
„poezya ludowa jako niepisana, nie może być, 
ściśle mówiąc, nazywana literaturą" — i objawia 
życzenie, aby ułożyć repertoryum tejże, z wymie­
nieniem okolic i zbieraczy zabytków

Dr. M a tu  s i a k  twierdzi, że najważniejszą 
rzeczą w tym względzie są zbiory poezyi ludowej, 
których dotąd mało, a zbierając, należy uwzglę­
dniać stosunki teryiorya'ne, gdyż niejedna pieśń, 
ttóra na pozór zdaje się mieścić w sobie baśń 
irastarą lub mit odległych wieków, jest tylko 

wyrazem ciysto Lkalnycb stosunków. Jedno ze 
złudzeń tego rodzaju rozwiała krytyka Kraszew­
skiego, co mówca z wdzięcznością wspomina.

P. K o 1 b e i g przywitany przez zgromadzenie 
;rzmiącemi oklaskami, wyraża zgodne z referen­
tem zdania, popiera także niektóre uwagi dr. Ha- 
nusza i podnosi, że pieśń ludowa często w ciągu 
at 10 znacznym ulega zm ianom , podczas gay 

gusła i ich formułki utrzymują się zwykle w je- 
dnakiem brzmieniu przez długie wieki.

Wreszcie wśród gwaru zabiera głos w tej spra­
wie p. Alfred S z c z e p a ń s k 1

Prof. C h m i e l o w s k i  stwierdza, iż przemowie 
ma poprzednich mówców były zgodne z jego 
wnioskami 1 stanowiły tylko ich uzupełnienie. 
Prostuje kilka krytycznych uwag mniejszej wagi 

P r z e w o d n i c z ą c y  zwraca uwagę, iż dy- 
skusya przeciągnęła się bardzo i w,raża życze­
nie, aby następni mówcy trzy m di się ściśle re­
gulaminu i nie przemawiali dłużej nad 10 minut.

Prof. P i ł a t  wnosi, aby referenci dalsi wstrzy 
mali się od wykładu i poprzestawali na odczyta­
niu referatów bez objaśnień. (Głosy protestujące).

Z kolei nastąpił odznaczający się noWośi ią 
oryginalnością poglądów obszerny referat p. Bro 
nisł iwa C h l e b o w i .  «* i e g  o: „Znaczenie różnic 
terytoryalnych, etnograficznych i związanej z nie 
mi odrębuości ekonomiczno-społeczuych, pol;ty 
cznych i umysłowych sto.iunków dla naukowego 
badania dziejów literatury". Zdaniem muwcy, na 
leży zmionić dotychczasową metodę badania i hi 
storyę literatury traktować jako umiejętność, ma 
jącą za przedmiot zjawiska, będące rezultatem 
czynników , które różne gałęzie nauk wyjaśnić 
nam mogą. Doniosłość wpływu każdego zjawiska 
w literaturze stanowi o jego znaczeniu, a nie for­
ma piękna am nawet naukowa wartość. Bóżne 
części dawaej Polski odrębne miały warunki fi- 
zyograficzne, etnograficzne, społeczne i history­
czne, odrębne koleje rozwoju umysłowego i od­
rębne cechy charakterystyczne produkcji literac­
kiej. Tego dotąd, nie uwzględniano, a mało ba­
cząc na istotę i źródło zjawisk, przenoszono je­
dnolitość narodową, stanowiącą jeden z celów 
rozwoju dziejowego, z przyszl ści w przeszłość, 
gdzie o niej mowy jeszcze być nie mogło. Do­
piero za dni naszych wytwarza się wielka całość 
narodowej literatury.

Prof. H a b u r a wyraża cz6Ść nowość' poglądu, 
ale nie zgadza się z tern, aby na pole geografi­
cznych i etnograficznych własności sprowadzać 
dzieje literatury naszej, której rozwoju głównym  
czynnikiem mimo prowincjonalnych różnic była 
cywilizai a klasyczna (oklaski).

Prof. M o r a w s k i  zgadza się z referentem w 
zdaniu, że „u nas histerya literatury nie jest je­
szcze umiejętnością — nie szuka pryncypiów, ale 
dopiero szuka iaktów". Ostrzega przed przesadą 
w przypisywaniu wszystkiego wpływom natury

jej właściwości odrębnych w różUJch okolicach. 
Historyczne wpływy i sąsiedztwo były ważniej­
szym czynnikiem (oklaski).

Dr. W łodz. S p a s o w i c z. Dzielenie historyi 
literatury na grupy etnograficzne zamiast na epo­
ki nie jest wykonalne. Uznać należy całość, któ­
rej źródłem było życie państwowe i która je 
przetrwała. Z drugiej stroLy myśl referenta, aby 
w historyi uwzględniać wpływy lokalne, dotąd 
całkiem pomijane nieuwagą, zasługuje na wszeT 
kie poparcie (huczne oklaski).

Prof. B o b r z y ń s k i .  Tylko do XIV wieku 
poirzeba uwzględniać te różnice prowincjonalne, 
szczepowe, bo wtedy nie było jednolitego nuru- 
du, ale dziś zapoznawać tej jednolitości nie wol­
no. Byłoby to pedantyczną ścisłością głównie nu 
te różnice dziś zwracać uwagę a wtedy spuścili­
byśmy z oka to w łaśn ie , co w historyi najwa­
żniejsze (oklaski).

Prof. T a r n o w s k i .  Boję się, że stracimy da­
wną podstawę a nowej nie zyskamy na tej dro­
dze. Przyjąwszy nawet proponowany podział dzie 
jów literatury, to w jego obrębie będziemy mu­
sieli dawne podziały zachować, bo leżą w natu 
rze rzeczy. Czy bistorya literatury wyjdzie kiedyś 
ne umiejętność, nie wiem, ale w^wód referenta, 
że „ks. Skarga był dobrym mówcą dlatego, iż 
mieszkańcy puszcz mazowieckich zmuszeni do gło­
śnego hukania, pozostawili potomkom w spuści 
żme dobre organa grosowe, a inne znowu wa­
runki dato im upodobanie w oratorstwie", to nie 
jest wywód umiejętny. Jeśli jaka umiejętność nie 
może stać się rówuie ścisłą jak matematyka, jest 
to tylko dowodbm jej nieskończonej zdolności po­
stępu (oklaski).

P. C h l e b o w s k i  odpowiada poprzednim mów­
com, iż nie dopuścił się tej przesady i jednostron­
ności, jaką mu zarzucali. Świadczy o tern druko- 
wany jego reierat a nawet już sam jego tytuł, 
listorya literatury nigdy nie będzie umiejętno­

ścią tak scisłą jak nauki przyrodnicze, ale czyż 
naszen. zadauiem być nie powinno starać się ją 
zbliżyć do możliwego stopnia ścisłości (oklaski).

Na tern zakończono przedpołudniowe pusiedze- 
n ie , przyjmując do wiadomości rozkład dalszej 
iracy, podany w imieniu komitetu przez prof. 
dobrzyńskiego.

Popołudniowe posiedzenie zagaił wiceprezes 
prof. W ę c l e w s k i .

Prof. M a l i n o w s k i  podał do wiadomości 
zgromadzenia spis nielicznych miejscowości i cks- 
lic , w których dokonano już prac dyaLktologi- 
cznych. Z tych najwięcej przypada na Galicyę 
Babka, Brzeziny, Tarnobrżug, Zebrzydowice, Wa­

dowice, Bochnia, Zakopane), mniej, na WielKo- 
lolskę, najmniej na Królestwo. W Śląsku doko­

nał je sam mówca i p. Jan Bystroń. Z prac do­
tychczasowych wynika, że nie ma okolicy, której 
ęzyk dozwalałby dopatrzeć się zasaduiczych ró- 

żnic i wnosić, że lud owej okcucy jost odrębnego 
pochodzenia. Na pytanie, czy mowa ludowa szyb­
szym ulega zmianom niż mowa wykształconych 
warstw, odpowiada referent przecząco. Zwracając 
się do kwestyj praktycznych, co należy zrobić 
dla zbadania mowy ludu, wykazuje referent, że 
potrzeba. 1) pracowników ua t«m polu więcej 
niż dotąd; 2) wydać należy dykeyonarz dyalek 
tologiczhy; 3) opierać trzeba badania na żywej 
mowie a nie na spisanych już żaby!bach; 4) gdy 
pisownia nie wystarcza do oznaczenia odcieni 
wymowy, trzeba się zgodzić w spisywaniu wła 
ściwości dyalektycznych na pisownię organiczną.

Dr. H a n u s z .  Możemy się już pochlubić re 
zultatem badań. Sławiańscy badacze stawią nasze 
prace za wzór badań na tern polu. Ale trzeba 
nie ustawać a wtedy będziemy dopiero wiedzieć, 
jak np. mówił Kochanowski, gdy wszystkie gwa­
ry polskie będą zbadane, bo dziś my nie wiemy 
jak mówił, tylke jak pisał, !»Łą była wymowa, 
nie wiemy. Należy także zająć się badaniem ję­
zyka małoruskiego i litewskiego. Niemcy ba­
dali swoją część Litwy, a żalą się, ż e„ d a sp o l-  
nische Lithauer ist gar nichl bekannt". Wnori 
aby prosić Akademię umiejętności, izby wystoso­
wała odpowiednią temu cekiwi udezwę i instruk- 
cyę do inleligencyi polskiej na Litwie i żeby w 
swych rocznikach drukowała zabytki litewskiego 
języka, a oraz rozp.sała konkursa na prace w za- 
kiesie badań tego języka.

Dr. S ę k o w s k i  Na narzecza ludowe wpływa 
przemysł, kolej żelazna, przechód wojsk i t. p. 
fakty, pomimo tego jest on w ogóle konserwa­
tywny. Należy nietylko badać narzecza, ale śle­
dzić powolne zmiany, jakim nieustannie pod- 
legająi

Prezes M a j e r  interpeluje referenta w spra­
wie granic dyalektycznych

Beferent prof. M a l i n o w s k i  zwraca uwagę 
poprzednich mówców na to, iż zjazd żadnych u- 
chwał powziąć nie może i w żadnej sprawie nie 
głosuje. Odpowiada na ich uwagi i daje odpo­
wiedź prezesowi Majerowi, że granice dyalek 
tologiuzne z trudnością dadzą się oznaczyć.

Następuje referat dra B a n u s z a  „0 ileby na­
leżało uwzględniać nowsze teorye gramatyki i n lo- 
europejskiej przy badaniu historyi języka p fi- 
skiego". Zdontem referenta należałoby uwzglę 
dniać „ogólne zasady nowszej gramatyki indoeu- 
ropejskiej w zupełności i to jak najściślej, szcze­
góły zaś o tyle, o ile one odpowiadają przekona­
niom oddzielnych badaczy, więcej jednak niż to 
dotychczas czyniono". Beferat ten z bardzo ob- 
szernemi objaśnieniami wywołał dyskusyę, w ktć 
rej prof. M a l i n o w s k i  podaje niektóre popraw­
ki i zastrzeżenia i zwraca uwagę, iż zasadę dzia 
łauia analogii językowej, którą zagraniczni nowsi 
badacze tak ważną być mienią, już przed SU laty 
wykładał prof. Przyborowski.

Dr. M a t u s i a k wyświeca różnice teoryj da­
wnych i nowych gramatyków, stojące do siebie 
w stosunku takim, jak analiza do syntezy. Są to 
niby dwie nogi człowieka: o jednej nikt nie ujdzie 
daleko, ale trzeba obiema przebierać, jak tego 
żąda Miklosics. Mówca przytacza bardzo zajmują­
ce przykłady przeobrażania się brzmienia wyrazów 
w własnej rodzinnej wiosce. Kończy uwagą, że 
chcąc badać język ludowy przedewszystkiem w 
swych pismach należy przestrzegać czystości ję. 
zyka, a temu się zadość ni* dzieje, gdyi np. w 
jednym z referatów dziś rozd«*r>ch na Zjeżdzie 
znajduje się ustęp brzmiący jak n a stęp ie ; „Wy­
razy, które nietrudno gdziekolwiek usłyszeć..." 
i t. d. Mnie się zdaje, że to germanizm. 
jjgjProf P i ł a t  polemizuje z twierdzeniem refe­
renta, jakoby nam nie było w adomo, jak Kocha­
nowski wymaw.ifi

Prof. Ć w i k l i ń s k i  dowodzi, że zalecana przwz

referenta metoda retrospektywna w badaniu ję­
zyka nie może być zawsze z dobrym skutkiem 
zastosowaną. W badaniu np. języka greckiego 
wiedzie tylko do bałamuctwa.

B e f e r e n t  przyjmuje po większej części uwagi 
poprawk* podniesione, które pominął w swym 

wykładzie, aby się zbytecznie nie rozwodzić.
Następuje z kolei referat prof. Bomana Za W i ­

l i ń s k i  e g o :  „Kwestya run sławiańskich ze sta­
nowiska lingwistycznego" — oparty na zajmującej 
broszurze referenta wydanej, pod tym tytułem w 
roku przeszłym w Krakowie. Bozprawa zajmuje 
się zestawieniem dowodów prof. Jagicza co do 
bałwanków pryh.ickich z dowodami prof. Bau 9  
douin de Gourtenay, co do napisów na kamieniach 
mikorzyńskich. Wyrazy na tychże znalezione nie 
mogą być słowiańskie, bo nie należą do języka 
fleksyjnego. Wnosi więc referent: aby uważać 
twierdzenie o istnieniu run sławiańskich, jako 
nie mające podstawy naukowej.

Prof. Ł u s z c z k i e w i c z  popiera zdanfe refe­
renta, zdając sprawę z badania miejsc rzeźbio­
nych na tych kamieniach zapomocą mikroskopu.

Prof. M a l i n o w s k i  uzupełnia referat kilko­
ma uwagami.

Ostatnim referatem na tern posiedzenie, był re­
ferat nieobecnego prof. K a l i n y ,  odczytany przez 
prof. Malinowskiego : „Jakich ze,ad trzymać się 
należy w tranakrypcyi rękopiśmiennych i druko­
wanych zaoytków polskich od najdawniejszych 
czasów do XVII wieku?" Prof. Z a w i l i ń s k i  i 
dr. H a n u s z  poddali pomysł' prof. Kaliny ostrej 
krytyce, odmawiając im praktyczności. Prof. Ć w i ­
k l i ń s k i  radził, aby dyskusyę nad tym refera­
tem połączyć z hwosfyą pokrewną, która na na- 
stępnem posiedzeniu przyjść ma pod obrady. Prof. 
M a l i n o w s k i  radził się całkiem wstrzymać od 
krytyki z powodu nieobecności referenta, gdyz 
„nieobecny odpowiadać nie może, nieobecni nigdy 
nie mają słuszności".

Na tern zakończono posiedzenie o godzinie 
w pół do siódmej.

Dziś posiedzenie czwarte zjazdu zagaił o godz. 
9 wiceprezes dr. Spasowicz. Obradowano do godz. 
1 Vą z przerwą 20  minut. Uporano się z nastę- 
pującemi referatami: prof. P i ł a t a  „Jak należy 
wydawać azieła polskich pisarzy XVI i XVII w.?", 
prof. Ć w i k l i ń s k i e g o  toż samo pytanie o pi­
sarzach polsko-łacińskich, prof. M o r a w s k i e g o  
„Wskazówki do poszukiwania źródeł humanizmu", 
prof. C z e r n e g o  „O wpływie wielkich odkryć 
geograficznych na Polskę w XVI w .“, prof. B o-  
s t a f  ń s k i e g o  „O wpływie życia ziemiańskiego 
na literatu-ę XVI w." Dyskusya była miejscami 
dość ożywioną, niekiedy zbyt przewlekłą i od­
biegającą od przedmiotu. Uprócz dwóch, referen­
tów brali w niej udział tylko krakowscy uczest­
nicy Ziazdu.

K r a n i k a .

t Józef
miejskiej

K r a k ó w ^  30 m aja„

Trauczyński, aptekarz, członek Bady 
Wielkiego Wydziału krakowskiej Kasy 

oszczędności — zmuN dziś d. 30 mąja o godzinie 
6 rano w 41. roku Łycia. Gorący pariyota, wzoro­
wy obywatel, człowiek niezależny nietylko stanowi­
skiem. ale i tą niezależnością, jaką daje charakter, 
siła przekonań i odwaga cywilna — niezmordowa­
ny pracownik w każdej pracy publicznej do jakiej 
go tylko zaufanie rodaków powołało — unosi ś. p. 
Trauczyński do grobn cześć i szczery żal wszystkich 
uo go znali, wdzięczność ogółu mieszkańców tego 
grodu, około fctóiego tyle położył zasług. U  świefej 
tej trumy przychodzi tylko westchnąć: daj Boże 
jaknąjwięcej takuh synów ojczyźnie, takich obywa­
teli krajowi 1 mi »stu!

Naczelnicy wszystkich wydziałów magistratu z 
wiceprezydentem p. dr. Suhmidtem na ozele składali 
w dniu dzisiejciym, jako w dniu imienin, życzenia pre­
zydentowi mia ta dr. Ferdynandowi Weiglowi, który 
: wielu stron otraymał dowody życzliwości. Między 
nnemi znajdował się telegram od ministra dra Flo­

ry ma Ziemiałkowiikmgcr, jako ty/oletniego kolegi t  
i o ł t  polskiego.

Akademicy lwowscy, których przybycie do na­
szego miasta oddawna zapowiadano —  przybyli do 
Krakowa. Młodzież nasza przyjęła serdecznie miłycn 
sobie kolegów na wieozorku w Czytelni akademic­
kiej, a wieczór koiacyą wspólną w hotelu p. Kleina. 
Dziś wyi uszyli goście w licznym towarzystwie tu­
tejszej młodzieży ku Tyńcowi, zkąd wieczorem wra­
cać będą galarami do miasta.

Uczta uczestników zjazdn zaczęła się • godzinie 
pół do 9 w sali strzeleckiej. Zasiadło do stołu 

ustawionego w podkowę przeszło sto osOb, między 
niemi znaczna część osób, które w obradach zjazdn 
wcale nie brały udziałn W  pośrodku zasiadł pre­
zes zjazdu p Kazim. Jarochowski. Tuż przy nim 
pp. Spasowicz i hr. Przezdziecki, naprzeciwko zaś 
prezes Majer, prezydent Weigel, delegat hr. Boleni. 
Toasty rozpoczęły się dłuższą przemową prezesa dra 
Majera, zakończoną toastem ua cześć cesarza. Mu­
zyka zagrała Oott erhalte, którą to plcsn zgroma­
dzeni stojąo wysłuchali. Następny toast, wniósł prof. 
Tarnowski na cześć przybyłych gości, a przedewszygt- 
kiem pp. Jarocbowskiego, Spasowicza i Wł. Mickie­
wicza , jak również nieobecnych: Matejki 1 Weloń- 
skiego, którzy dziełami pętia i dłuta przyczynili się 
do uświetnieni' obebodn J. Kochanowskiego. Toast 
zakończył prof. Tarnowski wierszem Kochanowskie- 
g« : „Siła Bóg może odmienić w godsmie. L  kto- 
mukoiwiek zaufał, nie zginie." P. Kazim. Jarochow­
ski wznosząc z podziękowań.*n „toast wdzięczności", 
wspomniał imiona biskupi krakowskiego, prezesa 
Majera , mistrza Matejki, aelegata Badeniego 1 pre­
zydenta Weigla i wychylił toast: „Niech żyje prz; - 
szłośc Krakowa." Nakonieo prof Bobrzyński wniósł 
„kochajmy się." Muzykc grała narodowe pieśni wi­
tane oklaskami. W ciągu przemówień, które były 
niezwykle długie, wymieniana przez mówców na­
zwiska obecnyoh i nieobecnych witano grimiącemi 
oklaskami.

Porządek W miotcie. Niedawno wspominaliśmy 
o zaniedbaniu tąj esęści ulicy św. Marks, która łą­
czy się ze Szpitalną, obecnie ctrzymujemj zażalenie 
na nieporządek, jaki panuje między kościołem 0 0 . 
Reform ztów a kościołem św. Marka. „Proz:m> p. ko­
mie zrza o pofatygowanie się tam — piszą nam z 
miasta —  a ojrzy stosy gruzów, formalne rkłady 
cegieł i kamieni To samo działo się tam w jeuieni. 
Dlaozegói właściciel przyegłej kamienioy nie urzą-
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dzi sobie tych składów na wła ayra cłrzrrnym dzie­
dzińcu ? Badzie mu przeuie wygoduiej.

Wystawa zabytKÓW z czasów Jana Kochanow­
skiego w Sukiennhaeh, urządzona staraniem Zarządu 
Muzeum narodowego, odŁaacta się dc eon m przedmio­
tów, z których niektóre nigdy jeszcze nie były wy­
stawione Zebiano cenną kollekcyę portretów współ­
czesnych, po raz pierwszy znalazły się razem zgro­
madzone cenne utwory malarstwa krakowskiej Szkofy 
cechowej XVI, wieku i wspaniałe kodeksa miniatu­
rowe kapitulne i dominikańskie; jest nadto komple­
tna kollekcya rycin i drzeworytów w portretach osób 
XVI. w., sławne gobebny z Wło:ławka i Krakowa, 
zbiór wspaniałych majolik, sreber i medalj, list au­
tentyczny Kochanowskiego, księga wpisów uczniów 
Uniwersytetn, w której figuruje nazwisko poety. Me­
ble renesansowe, hafty i aż trzy zbiory rzadkich dru­
ków., dopełniają tej pouczającej wystawy.

Nic kapryśniejszego nad wiosnę nasz*. P<ł ty­
godniu upałów, obniżający się z każdym porankiem 
stan atmosfery obdarzył nas wreszcie dzisiaj... szro­
nem na polach.

P. minister baron Pino, który bawił w naszem 
mieście, zobaczywszy wczoraj w oknie sklepu galan­
teryjnego p. Lfcuna Feintucha rzcihę, przedstawiającą 
typowego handlarza izraelitę, tak się nią zajął, że 
wstąpił do 3klepu i polecił ją odesłać sobie do mie 
szkaua. Wykonawcą tej bardzo charakterystycznej 
figurki jest artysta rzeźbiarz p. Mieczysław Zawiej- 
ski syn p. Leona Feintucha, obecnie przebywający 
we Floreneyi. Oryginał rzeźby, o której mówimy, 
nabyło przed parn laty Towarzystwo sztuk pięknych 
we Lwowie.

Dr. JtiZWf DubOSZyńoki, obrońca w sprawach 
karnych, złożył w dniu wczorajszym egzamin adwo­
kacki przed wydelegowaną komisyą w tntejszym są­
dzie wyższym.

Na plantacyacłl W stronie hoteln krakowskiego 
zaczęto ustawiać fundamenta pod posąg „Lilii We- 
nedy“, który w tych dniach ukaże się oczom pu­
bliczności. Dzieło to wykonane w pracowni młodego 
rzeźbiarza p. Dauna, ma posiadać niepoślednią war­
tość artystyczną.

W drugi dzień zielonym świątek tj. w ponie­
działek, ks. bisknp krakowski ndzielać będzie w ka­
tedrze na Wawelu sakramentu bierzmowania

Zapiski policyjne. AreBztow-no : Starowicza Woj- 
iecha, Grabosiuwą Ludwikę, Pieircyka Tomasza *a 

kradzież; Kurka Wojciecha za usiłowauą kradzież 
w służbie; Dutkiewicza Franciszka i Władysława 
Wagnera, poszukiwanych za naział w kradzieży; 9 
osób za pijaństwo.

Lwów, 29 maja. Dzisiaj odbyło si; poświęcenie 
pierwszego n nas na wielką skalę urządzonego za­
kłada stolarskiego braci W czelaków. Bardzo skro­
mnymi środkami rozpoczęli przed laty pp Wozelaki 
prowadzić tntaj swoje rzemiosłu; z każdym rokiem 
rozszerzali zwolna swój warsztat a głćwnem ich 
staraniem było dostarczanie publiczności wyrobów 
wzorowych. Na wystawie krajowej w r 1877 wy­
roby ich zwróciły uwagę to też gay w następnych 
latach rząd rozpo zął budowę gmachu politechniki, 
wszystkie roboty stolarskie oddano Wczdakom. Od 
tej chwili byt i rozwój tej praeowni został zape­
wniony. W r. 1880 objęli roboty przy gmacnn sej­
mowym a bndująoe się w tyoh czasach koleje żela­
zne, jak np. kolej Jarosław-Sokal, poruezyły również 
Woaelakom wszystkie roboty stolarskie. W miarę 
rozwijania się interesu, wkładali przedsiębiorcy każ­
dy pracą zdobyty grosz w melioracye i rozszerzenie 
warsztatu swego, a dzisiaj są właścicielami pierw­
szej wzorowej i na bardzo wielką skalą założonej 
fabryki stolarskiej, w której maszyna parowa w sile 
20 koni porusza dwie heblarnie, dwie piły, auto­
matyczny brus do ostrzenia narzędzi, przyrząd do 
jOTywych profilów, piłę wstążkową i t. p. Fabryka 
ma także poraź pierwszy u nas urządzoną suszarnię 
parową. Poświęcenie i uroczyste wprowadzenie w rneh 
warsztatu, odbyli się dzisiaj w południe w obecno­
ści marszałka krajowago i beznogo grona zaproszo­
nych osób. Po lczac śniadania wnoszono toasty na 
pomyślny rozwój tą) pierwszej w kraju, wzorowo 
urządzonej fabryki. Oddano hołd wytrwałej pracy 
i oszczędności, któi w tym wypadku cudów doka- 
zała; Wczelaki bowiem mieli do walczenia z silną 
konicurencyą zagraniczną a po części także miejsco­
wą ; w urządzeniu fabryki bowiem wyprzedzili ich 
tutaj pp. Smutny i W. Żaak. Pierwszy z nich zban­
krutował przed kilku luty, zapędziwszy się w zbyt 
forsowne budowle, a drugi, życiem nad stan, za­
niedbywaniem interesu a gonieniem za zaszczytami, 
stracił wszystku i doszedł w zońou do tego, że 
dzisiaj siedzi w więzieniu śledozem pod zarzutem 
zbrudni sprzeniewierzenia znacznej kwoty z fundu­
szów korporacyi stolarskiej, której był prezesem

W tym roku nawiedzają dość często pożary na­
sze miasto; prawie codziennie w ostatnich tygo­
dniach rygnalizują jakiś pożar, w chwili, w której 
kończyłem list niniejszy, dano znać z wieży ratn- 
r.owej, 40 paj, Bję w upjCy Krakowskiej; nim zdo­
łałem przybyć na miejscę pożarn, dzielna straż 
ogniowa stłumiła g o ; zaczął palić się dach na je­
dnej z L imienic, naprzeciw sklepu Justiana.

Skawina, 29 maja. W dniu dzisiejszym przybył 
z Oświęcima do Skawiny pierwszy pociąg osobowy, 
składający się z dwóoh wozów pierwszej klasy i jednego 
galonowego wiozący komisyę lustracyjną, na czele 
której był P- minister handlu br. Pino. Przebywano 
całą linię od Oświęcimia do Podgórza, zatrzymywał 
się p minister po kilka minnt na każdej Btacyi, 
badał postęp bndowj i okazywał wszędzie o woje
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zadowolenie. Otwarcie rnohn stanowcze ma nieod­
wołalnie nastąpić 1 lipoa b. r., bo jakkolwiek cała 
linia jest gotową do przejazdu, to jednak budynki 
nie mogą Dyć wcześniej wykończone.

Wstrętny pioctder. J»k już parę razy wspomi­
naliśmy, w Galicyi szerzyć się zaczyna wstrętny pro­
ceder, handel dziewczętami, które wywożone są do 
haremów stambulskich- We Lwowie niedawno zno- 
wn przytrzymano taką handlarkę; obecnie jaz się 
dowiadujemy z czerniowieckiej Gasety polskiej, Bu­
ków.na tat'o nie należy do wyjątków pod tym 
względem. Oto co we wspomnianej gazecie czytamy: 
„Znana tutejszym sferom policyjnym faktorka Bor- 
dyniuk, namówiła 20-letnią Maryę Chudeniecką ze 
Stanisławowa do wyjazdu na Wschód, gdzie ją przy­
rzekła umieścić w służbie „w bardzo bogatym do­
mu". Uboga dziewczyna w towarzystwie Bordyuiu- 
kowej i izraelity z Ozerniowiec, Spiegla, udała się do 
Nowosielicy, gdzie miano jej ułatwić przebycie gra­
nicy, dziewczyna bowiem nie posiadała paszportu. 
Bordyninkowa przetransportowała naprzód kufer z rze­
czami Chudynieokiaj, a Spiegel miał przeprowadzić 
ją dopiero wieczorem. Tak się też stało. Straż je­
dnakże rosyjska przytrzymała dziewczynę i po zba­
daniu sprawy odstawiła ją Lapowiót na strouę an- 
stryjacką. Ohudyaiecka powróciła do Ozerniowiec 
opuszczona przez swoich opieknnów, którzy wraz 
z kufrem ulotnili się bez śladu".

Ekscentryczna przejażdżka. Wspominaliśmy nie­
dawno o oficerze wschodniej brygaay sybirskiej Baj- 
kowie, który przedsięwziął prawdziwie olbrzymią wy­
cieczkę konną w poprzek „ałej Azyi i Europy pół­
nocnej z Władywostoka. du Petersburga. Bajkow nie­
bywałą tę w dziedzinie sportu przejażdżkę postano­
wił odbyć na jednym i tym samym wwzchowcu 
w przeciągu dziewięciu miesięcy. W tym celu w d. 
13 lutego b. r. wyruszył z Władywostoku, a do 
29 tegoż miesiąca przejechał stanicę grafską. Do 
tego dnia podróż wmdła mu się szczęśliwie, za to 
w Nikolsku miał fatalny Wypadek Wyjmując nie 
ostrożnie z futerału rewolwer, zranił się w prawą 
nogę. Bana długości 4 cali spowodowała opuchnię­
cie uogi, co mn utrudnia wsiadanie na konia i zsia­
danie, do czego potrzebuje pomocy awóch ludzi. Na 
koniu je Itak czuje się zupełnie swobodnym. Bajkow 
poczynił liczne zakłady, każdy o 200 rs., iż wyko­
na zamierzony program. Pośredniczką w zakładach 
jest tirma handlowa Knnst i AlDers w Włudywo- 
„toku. Według marszruty, jadąc na Omsk, Kazań i 
Moskwę, odległość z Władywostoku du Petersburga 
wynosi około 10.000 wiorst, na dzień zatem wy­
pada średnio 36 do 37 wiorstg. Koń jest rasy za- 
bajkalskiej, średniego wzrostn. Z początku p. B 
robi dziennie po 40— 50 wiorst, zaprawiając wierz­
chowca do długiej podróży i pozwalająo sobie dnió­
wek i wypoczynków z powodu cierpiącej nogi. W ka­
żdej stanicy, przez którą przejeżdża, obowiązany jest 
brać świadectwo od miejscowych atamanów, pełnią­
cych tam rolę władzy policyjnej. Jednym z ciężkich 
wurunkćw zakłada jest, iż Bajkowowi nie wolno brać 
przewodnika, co również atamani poświadczać mu­
szą; ten warnnek był powodem, że już dotychczas 
dwukrotnie zabłądził. Na jeziorze Hanka zaskoczyła 
go zamieć śnieżna, którą musiał na miejscu prze­
czekać, urządziwszy tobie zu śniegu zawałę i ogrze­
wając się butelką. Podobno w ogóle w całej po­
dróży i  Bajkowa butelka ważną odgrywa rolę.

Kleptomania Kilka dni temu do pewnego jubi­
lera w *v ar sza wie, weszła bardzo pokaźnie przed­
stawiająca się dama w towarzystwie równie dystyn­
gowanego mężczyzny, celem wybrania biżnteryi. Po 
wybraniu pierścienia w cenie 60 rs., dama poczęła 
przeglądać rozmaite drobiazgi, przyczem nader wido­
cznie zeskamotowała pierścionek wartości 10 rs 
Mężczyzna zbliżył się do jubilera i szeptem oznaj­
mił mu, iż żona jego cierpi na kleptumanię, jemn 
zaś u.e pozostaje nic, jak tyłku płacić za przedmio­
ty przywłaszczane przez nią. Nazajutrz dama poja­
wiła się sama; nabyła również kilka bagatelek. 
W godz.nę później przybiega mąż z oznajmieniem, 
iż dowiedziawszy tię o wizycie swojej cierpiącej 
żony, obawia się, czy i tym razem nie uległa swej 
dz w a ej chorobie. Rzeczywiście, jubiler stwierdził 
braL pierścienia z brylantem, za który oprócz prze­
proszenia, natychmiast otrzymał należne 75 rs. VI pa­
rę dni po ostatniej wizycie ponownie zgłosiła się 

broszą, którą przyniosła dla przerobienia. I tym 
razem przeglądając brylanty, w oczach jubilera 
ukryła jeden znacznej wartości; że jednak właści 
ciel był już świadomy choroby klientki, nie prze 
szkadzał jej, tem btrdziej, ii ani wątpił o poweto 
waniu straty. Lecz omylił się, gdyż dama po Sprzą 
tnięcin cennego przedmiora znikła a z nią i mąż 
Pan 'ubiler postanowił odtąd nie wierzyć kleptomanii

Szkoła drukarska. W Retersbnrgn otwartą zo 
staje pierwsza szkoła drukarstwa w BoByi. Powstaje 
ona z fnndnszów dostarczonych przez reprezentantów 
sztuki drukarskiej w stolicy Bosyi. Do szkoły przyj 
mowani będą tylko uczniowie drukarń i tylko ci 
którzy zdadzą egzamin z kursu uauk wykładanych 
w początkowej szkółce, zostającej pod zarządem mi 
nisteryum oświecenia. Kurs nauk w szkule drukar 
stwa będzie czteroletni; na początek nie więcej bę 
dzie przyjętych nad 30 uczniów, a koszt utrzymania 
szkołj obliczono na 2000 rs. rocznie. Wykłady od­
bywać się będą trzy razy na tydzień. W pierwszym 
roku wykład obejmie między innemi arytmetykę i 
prowadzenie rachunków, historyę, geografię, rysunki 
i technikę głównych gałęzi drukarstwa.

Z Pompei. Ośmnaśoie wieków upłynęło od czasu, 
gdy Pompeja, Herculanum i inne miasta Kampanii

przez wieli i wybuch IW  uwiesza zo t;Lv u-uniętf 
z powierzchni ziemi. Dopiero w r. 1748 rozpoczęły 
się poszukiwania, które jednakże dopiero od 1803 
r systematycznie były prowadzone. Później rząd 
włoski wyznaczył na ten cel 60.000 franków rocz­
nie. Obecnie tne.-ią część Pompei o- zyszczono. Ka­
żdy cudzoziemiec, który podąża na południe, wstę­
puje di Pompei, aby przyjrzeć się zapadłemu mia­
stu, obejrzeć gmu-hy publiczne, świątynie, bazyliki, 
kąpiele, teatr, amfit-atr, sklepy, jedn m słowom, 
ażeby przenieść się myślą w czasy ubiegłe. W d 

1 ' m- ożywiły się ulice zapadłego mia­
sta. Groby zdawały się otwierać, nowe życie za­
wrzało w ruinach. Ze wszystkich części świata przy­
byli goście na te trzydniowe uroczystości, które 
rzeczywiście odznawały się oryginalnością i Lezwy- 
kłem urozmaiceniem. Uroczystości jednak nie za­
kończyły gję p, myślnie : urządzenie ich przyniosło 
niedoboru blisko 70.000 lirów, wskutek czego około 
300 artystów, mieszkających w Neapolu, ofiarowołu 
dzieła swoje na pokrycie straty.

Profesor Edward Korczyński.

Dziś przed południem młodsza generacya leka 
rzów i młodzież uniwersytecka obchodziła jednę 
z tych miłych, serdecznych, choć nie głośnych uro­
czystości, które podnoszą serca, bo dowodzą jak 
prawdziwa zasługa i wiedza czczoną bvwa przez 
młodzież, wieruą zawsze prawdziwym swym przodo­
wnikom, co niosą przed nią pochodnię wiedzy i po­
stępu — prawdy i dobra, co przeświecają jej wzo­
rem p-iacy i poświęcenia dla nauki, co ścisłą umieję­
tność łączą z pielęgnowaniem wszelkich szlachetnych 
ideałów — przewodników będących wzorem uczonego 
obywatela.

Takim przodownikiem młodzieży jest znakomity 
nasz klinicysta dr. Edwaid Korczyński, profesor pa­
tologii i terapii szczegółowej, oraz dyrektor kliniki 
lekarskiej w Krakowie. Dzik też znierał on plony 
z poczciwego zasiewn i doznał jednej z najmil­
szych chwil w życiu, gdy spostrzegł przed sobą 
poważne grono lekarzów i zastęp młodzieży akade­
mickiej, niosącej mu wyrazy czci i hołdu z powodu 
kończącego sic dziesięciolecia zawodu nauczyciel-

cywilizację, a obowiązek Ln n nas tem większy, bo 
wiele jeszcze na tem polu .jest do działania. Poko­
lenie obecne wystawione jest na wpływy dwóch prą­
dów. Jeden z nich, to Lasło, że ob .wiązki społecz­
ne ważniejsze od narodowych, że przeszłość jest 
błahostką, że potępiać należy ktżdy ruch nie uwień 
ezony powedzeniem — dragi prąd , to cześć ślepa 
dla trądy.,yi, bez ooeny, bez wyKrywauia jej cie­
mnych strm. Jesteście więc w wirze zdań. Tę wam 
jednę zrobię uwagę. nie stajcie nigdy na żadnym 
innym gruncie, choćby najponętniejszym, jak tylko 
na Darodowym , a strzeżcie się zwątpienia , żywcie 
w sobie wiarę w to, co się urzeczywistnić musi, 
choćby kosztem olbrzymich wytężać. Jubilat ostrze­
gał dalej młodzież , by krocząc drogą ściśle nauko­
w ą , nie rozminęła siŁ z ideŁłami narodowymi, by 
nie dała się uwieść doktrynom, które tyra ideałom 
są wręcz przeciwne. Zakończył wreszcie słowami: 
„Stanowisko uczciwości, pracy i postępu na gruncie 
narodowym — oto moja gwiazda przewodnia" — i 
raz jeszcze wyraziwszy gorące podziękowanie, poże­
gnaj zgromadzenie.

Tak się odbyła uroczystość obchodu dziesięcio­
lecia służby nauzowo-narodowej prof. Korczyńskiego. 
Przy tej sposobności i my składamy jubilatowi ser­
deczne życzenia, aby jak najdłużej mógł pracować 
dla postępu i rozwoju nauki lekarskiej, na chlubę 
polskiego narodu.

W  sali wykładowej kliniki lekarskiej, zebrało się 
po godzinie jedenastej kilkudziesięciu lekarzów, by­
łych uczniów jubilata, tudzież zastęp słuchaczów 
wydziału lekarskiego. Skoro do sali bogato przy­
branej kwiatami wszedł jnbilat i zajął miejsce na 
podwyższeniu, wystąpił prezes Towarzystwa lekar­
skiego krakowskiego, a niegdyś nczeń prof. Korczyń­
skiego, dr. August K w a ś n i c k i  i w  gorącem prze­
mówieniu wyraził nczucia, jakie ożywiają zebranych, 
pragnących uczcić dziesiątę rocznicę objęcie przez 
jubilata kierownictwa kliniki krakowskiej Mówca 
przypomniał znakomite zasłngi prof. Korczyńskiego 
w kierunku naukowym, narodowym i etycznym a wy­
nurzywszy szczerą wdzięozność, jaką koledzy lekarze 
czują za wszystkie starania i pomoc doznaną, życzył 
jubilatowi, by wiele jeszcze dziesięcioleci mógł pra­
cować i działać wśród powszechnej czci i poszano­
wania. Wreszcie prosił go by przyjął w upominku 
album ze ] 50 fotografiam. lekarzów, byłych uczniów 
kliniki krakowskiej w B ach  1874 — 1884

Rozrzewniony jubilat przypomniawszy, że dopiero 
w grndniu b. r. przypada 10-letnia roczuica objęcia 
przezeń katedry — w serdecznych słowach złożył 
podziękowanie za przyjemność, jakiej nie doznał 
w życiu swojem. Przebiegając koleje życia swego — 
zaznaczył, iż uczył się w zamiarze zostania lekarzem 
praktycznym i tylko namowa ś. p .  prof. dra Gilew­
skiego skłoniła go do objęcia asystentury kliniczne' 
i pizy pomocy przyjaciół zawiodła go na katedrę — 
kiórą objął, bo czuł, że stanowiska tak ważnego nie 
godzi się odrzucać — by potem młódź polska nie 
potrzebowała za nauką poniewierać się po obcych 
krajah i nie szukała sobie obcych bogów. Z tą 
myślą pracował wiele, uczył Bam siebie, by umiał 
uczyć innych. Zawód profesorski wiódł go nie po 
simyoh różach, bo i cierniu były na jego drodze. 
Ale jeżeli sił mu wśród tego nie biakło, to winien 
pierwszym swym asystentom i uczniom.

Po przemówieniu ucznia wydziału lekarskiego p. 
Szymona Bernadzikowskiego, który imieniem kole­
gów dał wyraz radości, iż młodsze pokolenie może 
wziąć udział w obchodzie przez 1 -karzy urządzonym, 
a tak dla nieb drogim — prezes Towarzystwa po­
mocy Dratniej Uniwersytetu Jagiell., nczeń wydziału 
lekarskiego p. Mieczysław Głuchowski, wręczył al­
bum z podpisami wszystkich uczniów obecnych kli- 
mki lekarskiej, poczem odsłonięte zostało popiersie 
jubilata, wykonane przez ncznia szkoły sztuk pięk­
nych p. Proszowskiego, przeznaczone do umieszcze­
nia w sali klinicznej.

Odpowiedź prof. Korczyńskiego na życzenia mło­
dzieży była prawdziwem wyznaniem wiary dojrza­
łego i wytrawnej nauki męża, złożonem na drogę 
życia młodym pracownikom, wstępującym w szranki 
lekarskiego zawodu. Szczęśliwym będę — mówił — 
skoro ujrzę was wszystkich zadowolonymi z zawódn, 
w którego początkach znajdziecie mię zawsze gorli­
wym i chętnym do i sług orędownikiem. Trudności 
spotkają was na knżdym kroku, ale przypominam 
wam słowa poety, gdy Mohort żalącemu się na 
trudność przebrnięcia rzeki porucznikowi w dwóch
tylko odpowiada słowach : Poruczniku !   służba !
Przypomniał, że lekaizy obowiązki wielkie, bo oni 
w całym świecie, w każdym kraju szerzą postoi

D z i a ł  d t a n o H i P T i a y .

Targ na Baranie i Kleparzu według wiadomo­
ści z biura Izby handlowo-przemyBłowej kraka wsi iej- 
w dniu 2y i 30 maja.

Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baran w sku­
tek dzisiejszego śrięta starozakonnych był niewielki. 
Pszenice celną płacono trochę wyżej. Inne produkta 
bez zmiany prawie.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 471/ , —501/,  
zły., żyto na 227 fnt. od 36 — 38 z łp , jęczmień 
ni. 202 funtów 30 — 35 zip., owies na 138 20 — 
24 złp., proso na 250 funtów 8 0 — 34 złp.

Z powodu ZieloDych świąt u starozakonnych nie 
było dowozu, a temsamem i targu zbożowego w dniu 
dzisiejszym na Kleparzu.

j f c  m

on się dopiero w ciąjji lipce i zostawi zastępcę. 
i ’rzed paru dniami obradował Schloezei z Ja-
cobinim. -

Neapol, 30 maja. Szeregowiec M icdea, który 
zabił 5 towarzyszów, a pięciu innych ciężko ra­
nił — skazany został przez sąd wojskowy na 
śmierć.

Niż, 30 maja. W cela obradowania nad pro­
jektem podatków powiększono komisyą skar­
bową o 26 posłów ze Wbzystkieh części kraju.—  
Zwiększona koinisya skarbowa rozpoczyna obra­
dy jutro.

Niż, 30 maja. Skupczyna postanowiła wyklu­
czyć na cały przeciąg De&yi radykalnych posłów: 
Rabę, Ninicsa i Simę Milosewicza z powoda ich 
wystąpienia poniżającego powagę zgromadzenia 
narodowego i państwa. Zarazem wezwała Izba 
ministra spraw wewnętrznych, aby polecił wdro­
żyć postępowanie sądowe przeciw obu posłom.

6 - - 
węgierska

Witdeń, 29 maja. (Sprawozdanie kasy mięsnej). 
Na dzisiejszy targ zwieziono 3142 żywych, a 1769 
zabityrh cieląt, 2017 żywych a 389 zabitych war­
chlaków, 141 owiec a 1110 jagniąt Z powodu zbli­
żających się świąt popyt za towarem był żywy. — 
Cielęta podrożały o 2 ct., inne artykuły pozostały 
przy dawnych cenach.

Płacono żywe cielęta po 40‘ —52‘, prima po 56', 
zabite po 42-— 64', żywe warchlaki po 40' —47-, 
nw e po 40' — 55', zaś jagnięta po 6 -— 13' za parę.

• d i e g r a m y  „ N o w e j  R e f o r m y 1“

(P ryw a tn e .)

Lwów, 30 maja. Sujm będzie niezawodnie 
zwołany na dzień 17 czerwca i ma obradować do 
4 lipea.

( Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 30 maja. Książę bułgarski odwiedził 
Kalnoky’ego, który mu następnie oddał wizytę.

Baden Bauer* 30 maja. Przybyły tu w odwie­
dziny do cesarzowej : carowa rosyjska, duńska 
królowa z następcą tronu Waldemarem, księżna 
Walii i W. księżne rosyjskie Helena i Katarzyna

Darmstadt, 30 maja. Minister stauu Starek, 
przeniesiony został w stan spoczynku, miejsce 
jego obojmie radca staną Finger.

^aryź, 30 meja. W senacie w toku obrad nad 
sprawą rozwodów, oświadczył się rząd za rozwo­
dem tylko w tych przypadkach, w których dzi­
siejsza ustawa dozwala na rozłączenie od stołu 
i łoża.

Paryż, 30 maja. P ays  zaprzecza, jakoby ksią­
żę Wiktor miał od bonapartystycznego komitetu 
otrzymywać miesięczną pen9yę.

Paryż, 30 maja. Walne zgromadzenie akcyo- 
naryuszów kanału Suezkiego igodziłc się na zwię­
kszenie liczby angielskich dyrektorów.

Paryż, 30 maja. Rząd zamierza odbyć w spo­
sób wspaniały stuletnią rocznicę roku 1789  przez 
urządzenie powszechnej wystawy w Paryżu w r. 
1889.

Do kom isji w sprawie rewizyi konstytucyi 
wybrano 17 ministeryalnych, a 5 z opozycyi.

Londyn, 30 maja. Wieczorne dzienniki dono­
szą z Dover, iż w czasie przybycia księcia Cam­
bridge, schwytano jakiegoś człowieka, który &e 
szczególniejszą natarczywością usiłował przybliżyć 
się do księcis. Znaleziono przy nim rewolwer.

Londyn, 30 maja. Pall-M ail-G aeette  donosi 
iż 27 b m. Porta zgodziła się wysłać na żąda­
nie Anglii 15.000 wojska do Sud«nu. Konferen­
cja londyńska zbierze się około 23 czerwca; pra­
wdopodobnie do tegc czasu nastąpi porozumienie 
co do wspólnej kontroli i ograniczenia okupacyi.

Rzym, 30 maja. Doniesienia, iż stosunki Prus 
z Watykanem zostały zerwane a Schlobzer ma 
Rzym opuścić są mylne Schloezer nie żądał je­
szcze nawet zwyczajnego unopu. Na urlop uda

V'i d o i  d. 30 maja 1334

Renta papierowa ans
, 5*., aueh. nieopodat.

srebrai . .
,  złotu .

6°/, hen'a rfot;
4 % Renta zło 
Losy i  r. 18 
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„ kredytu we austr..................
................................
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JJ r. A d a m  As.nykd

Rubryka „Nadesłane” nie pochodzi od Reda* 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

Kadealaae,

Zwracamy uwagę szanownych czytelników na 
ogłoszenia z.nanei firmy Valentin i Sp w Har 
burgu w sprawie hamburskiej złotej ioteryi. Lo-
terya ta przedstawia bez wątpienia wielki inteies 
La publiczności i dajn każdemu sposobność do 
spróbowania szczęścia bez wielkich kosztów.

!Tłl>R8ŁAKE.

Nieomylne, pod tym napisem znajduje się w dzi 
siujszym numerze naszego p sina ogłoszenie wzglę­
dem leku , wynalezionego przez słynnego lekarzu 
włosów dra Pinkasa, a zwanego „Robotantium" 
(włos tworząca eseneya), który przy wypadan.u wł< 
sów, łysinie, braku porostn brody i s'wieniu włosów, 
nie do nwierzenia skutecznym się okawł i dotychczaa 
niedościgniętym jest co do rezultatów Dalecy jesteś­
my od sypania pochwał temu lekowi, na jakie u -  
sługuje, lecz zwracamy uwagę szan. ozytelników aa 
to ogłoszenie i zalecamy próbę z tym lekiem. W ra­
zie nieskutkowania obowiązuje się ogłaszający zwrś- 
ció pieniądze bez oporu.

N A B E S Ł A I T E .

Mąż z żoną i kilkorgiem azieoi po powrocie z Sy- 
beryi, bez żaduych materyaluych środków czasowo 
u mnie przebywają. Mam honor polecić tę nieszczę­
śliwą rodzinę łaskawym względom szanownej pu­
bliczności . ażeby raczyła ją wesprzeć, ozy radą. 
czv datkiem, czy też wyszukaniem miejsca odpowie­
dniego uzdolnien.a.

Teofila P acholska, ulice Szewska nr. 17.

.Krabów, dilis 30/S
Bul le papierowe ros. . ■ - ** ] 80 rabK 
Mark.1 ulwa zJo*e lub pap. • <•
Kupony srebrne
Duo* nowy ważny 
jO-to Fnokdwka u 0t.
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KÓŻNE INNE POŻYCZKI

187«
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K O  W A K E F O K M i Kranów 31- Maja 18»4.
Cukiernia

Feliksa Drozdowskieqo
w T arnow ie  

przyjmie chłopca jako prakty­
kanta z ukończoną 4 klasą normal­

na i z dobiemi świadectwami. 
567 1 3

Propłuacya
i 20 morgów gruntu

z budynkami 
do wydzierżawienia w Mydlnikach.
Bliższa wiadomość w hotelu Erć.kowskim eodzień 

od 10 rano do 1. 568 1

Roman Silberbach
w K rakow ie

wykonywa pokrycia dachów 
łupkiem śląskim, angielskim 
i francuskim i papą ognio­
trwałą po cenauh najtańszych.

343 17 40

35 41 3 0 0 0
zapasowych kobierców

(1 0 — 12 metrów) przesyła w edług 
wyboru. Sztuka po złr. 3  ct 8 0

L. Storch w Bernie.
Rodzaj tow aru ściśle należy określić. 
P róbki za nadesłaniem  10 et. m arki.

Zlecenia na giełdę
W i e d e ń s k ą

przyjmuje pod przystępnym i warunkami

KANTOR fi, JÓZEF BAfOPUfiT
Rynek 43, linia  A-B. 88 36

Codziennie nadchodzą 3 razy knrsa te­
legraficzne najważniejszych papierów spekulacyj­
nych, d la  użytku szanownych klientów.

Mieszkanie na I piętrze
przy ulicy Sławkowskiej Nr. 31, wraz 
z balkonem na planty i ogródkiem, zło­
żone z 5 . pokoi, 2 nyż, przedpokoju 
spiżarni i kuchni (stajnia z wozowmą 
n a  żądanie), je s t z wolnej ręki do wy­
najęcia od 1 lipca b. r. — Bliższa wia­
domość u pani Maryi Wysockiej, ulica 
Bracka Nr. 5, I I  piętro. 51). 5

Dyretcya Towarzystwa Tltaczy w Błażowie
zawiadamia Szanowną, P . T. Publiczność, 
ie  sprzedaje płótna swego wyrobu
(w f nadgrodzone medalem zasługi na wy­
stawie roln. w Rzeszowie) w najlepszej 
jakości po cenach bardzo niskich, od 
3 złr, do 25 złr. za sztukę. Próbki na 
żądanie frankc.

Polecając się łaskawej pamięci, pro­
simy o liczne zamówienia

W. R ylsk i
533 3 3 dyrektor.

ama
w „składzie stolarskim

L u d w i k a  S t a s i ń s k i e g o ,
plae Pzezepańahi N r. 9, I piętro, 

wyrobu własnego:

k red en sa  2, krzeseł 24, stoły ja­
dalne 2, dębowe w sty lu renesans. 
Czarne garnitury w stylu Ludwika 

X IV. Stoły orzechowe jadalne. 
551 2 6

r
H A N D E L

A. Mecnarowskiego
ulica Szczepańska 

odbiera codzienn e świeże z Dąbrowicy

H A S Ł O
ze słodkiej śmietanki

Sa wierzchu każdego kaw ałka wygnie­
ciony jest baranek. 512 3 6

C A C A O  van H O U T E N
w proszKu

zupełnie oczyszczonym i  rozpuszczalnym.
Cacao yan flonten  jes t produkcją nader po­

żywną do polecenia każdej tam ilii, której na po­
żywieniu zdrewem, straw  nem, delikatnem  itan iem  
żiteży.

Pośw iadczenia najpierwszych chemików i le­
karzy Jtwierdząją, że prodnkt ten odznacza się: 

1 najdokładniejszą czystością, wolny zupełnie
od i ł  tez a ;

2. niezm ierną siłą  pożywczą;
3 przyjemnym  smakiem i a ro m atem ,
4. )szczęono*nią z powodu jej tan iośc i, skoro 

hrnt rzeczonego proszku w ystarcza na 100 
filiżanek',

5. bardgo łatwym  i pojedynczym sposobem, tu ­
dzież Kubkiem  bardzo przygotuwaniem do 
nżycia. (1944 33 52)

C. J. yan Houten & Zoon
H « e s p  w  H o lla it d y i

V. w.ękH.ych ilościach do nabycia na całą Gali- 
cyę w domu handlowym

J. Wentzla w Krakowie

1 T R U i K A I l I F i C
(stacya pocztowa i telegraficzna).

Otwarcie pory kąpielowej ania I czerwca.
Od trzech lat znowu w polskich rękach zostające a znane od 

dawna ze swej nadzwyczajnej siły leczniczej, szczególniej w cierpie­
niach reumatycznych, silne wody siarczane i solanki do kąpieli 
(źródła. Stanisława, Ferdynanda, Edwarda), oraz słonogorzkie, roz­
wali iające i moczopędne zdroje da picia (Maryi. Bronisławy, Zofii 
i tak zwany zdrój „N afty"); borowina żelazista i muł słonooiarkowy 
do kąpieli.

iLiCzba kąpieli wydanych w roku 1883, 20,000.
Nowe zupełnie łazienki o 60 wytwornie urządzonych gabine­

tach, wziewalnia pary słonej i wyciągu igliwia, leczenie elektryczne. 
Nowe wygodnie urządzone pomieszkania z usługą. Kaplica i nabo­
żeństwo w obu obrządkach. Kilka restauracyj i cukiernia z czytelnią. 
Rozmaite rozrywki i zebrania towarzyskie wraz z dobrą kapelą. Po­
łożenie zdrowe, podgórskie. Liczne cieniste przechadzki. Wycieczki 
w okolicę: do Urycza, Rozhureza, do żup w Stebniku i Drohobyczu, 
do kopalni nafty i wosku ziemnego w miejscu i Borysławiu. Lekarz 
zdrojowy Dr, Z. R ieger, radca zdrowia ze Lwowa. Apteka i skład 
wód m ineralnych w miejscu. Dla ubogich chorych uwolnienie od 
taksy i zniżenie opłaty za kąpiele za wykazaniem się świadectwem 
ubóstwa potwierdzonem przez c. k. Starostwo. — Bliższych wiado­
mości udziela i przyjmuje zamówienia na pomieszkania i powozy do 
pobliskich stacyj kolejowych „Drohobycz" lub „Drohobyez-Truska- 
wiec" za nadesłaniem zadatku 487 6 10

ZARZAD ZDROJOWY TRUSKAWIł CKI.

W illa na Uielanaeli
w gliście szwajcarskim, z mieszkaniami suchemi i zdro- 
wemi, z całym komfortem urządzona, jedyna w tym guście, 
z piwnicami, lodownią, staj liami i wozowniami, z wido­
kiem na Kraków i Karpaty, tuż pod lasem sosnowym, pa- 
reset kroków od Wisły, lest do sprzedania lub w y­
dzierżawienia. — Bliższych szczegółów udzieli wła­

ściciel na miejscu. 517 6 10

F .  T .
Przez długoletnie , doświadczenie w mej praktyce sprzedaży 

l-on t/n  d<v S iz y c j s t  maiąc  zawsze najlepsze wyroby na 
składzie, pozyskałem sobie ogólne zaufanie P . T. Publiczności, 
które starać się będę nada1 utrzymać. Pomiędzy tysiącam i, któ­
rzy odemnie maszyny do szycia familijne, jak  ! dla użytku rze 
mieślników zakupili, nie znajdzie się pewnie nikt, cobv nie by ł 
przezemnie zadowolony.

N i e m i e c k i  w y . ó ł r , ,  który obecnie ma bezsprzecznie 
wielkie zalety, w yparł zupełuie przestarzałe tak  zwane Amery­
kańskie o r y g i n a l n e  S i n g e r a "  m a sz y n y 'd o  szycm, a o 
prawdziwości mego tw ierdzenia każdy nawet nieznaw ca przeko­
nać się może

Przy  kupnie maszyny udzielam  wszelkich możliwych u ła ­
twień na w ypłaty m iesięcznie, przy płaceniu gotówką odpowie­
dni udzielam rabat.

Z uszanowaniem
Telesfor «fosias,
Kraków, n lica Sw. Jana. N r. 5,

558 2 5 Skład  główny Maszyn do szycia.

5 M ED A LI ZASŁUG i LIST PO CH W A LN  X
za mezawudne środki owaaogubne.

M ikoten. Trucizna na pluskwy wypróbowanej aobroci. Flakon 50 cnt.

d w l r r n  Jedyny środek na wytępienie szwabów, stonóg, świerszczy i t. p. w r j i u u .  owadów Fiakon 30 C D t .

F e n  f  l i n .  N iezawodny środek na mole. P łyn  ten nie plami, koloru nie 
zmienia i najdelikatniejszej m ateryi nic nie szkoJsi, mole ra ­
dykalnie niszczy i ochrania od p riy ieg an ia  zaraźliwych mia- 
zniatów. Flakon 60 cut.

P n n a i o l r  . k i K u l r i  Jedyny i niezawodny środek do wytopienia pche. 
j r r u s c e i i  i tp . dokuczliwych owudów. ‘Cena 5 10 i 30 cnt

R ozpylacze do proszku perskiego i fenilinu po 60 ct. i 1 złr. 60 ct. 

P ę d zelk i do mikotenu po 10 cnt. — P a p ie r k i na mu city
*  l i n l t A n f a  Niezawodny i wypróbowany środek ua wytepieuie grzyba do- 

A l i u i e u i n  mowego. Kilo 4 J  cnt

J T a n  i c z
158 m agister farmaeyi i chemik sądowy. G _

N a b y ć  m o ż n a :
we Lwowie: ulica Kouśrnika L. 3. w Krakowie: Sukiennice L. 20.

J
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*  Rodzima sól gorzka |
ze zdroju , ,B o n i f a c e g o "  w M O R S Z Y Y T E ,  

będącego własnością Towarzystwa lekarzy galicyjsK.ch,
wyszczególniona na wystawach : W

w Krakowie 1881, m
w Tryjeście 1882, jS
w Przemyślu 1882, gj*
w Amsterdamie 1883, X

m
m
m
#
#

m
#
m
m ługowana pod konlro lą komisyf; Towarzystwa lekarzy galicyjskich.

Zastępuje w zupełności o wiele droższą' sól Karlsbad/.ką.
W m ałych dawkach spraw ia już obfite wypróżnienia bez bólu 

upośledzenia trawienia 1 zaleca się wskutek tego do dłuższego użycia.

Na zasadzie doświadczenia zrobionego tak w klinice mojej ja- 
koteż w praktyce prywatnej, uważam użycie soli Morszyńskięj ze 
zdroju „Bonifacego", jako środka bez bólu i osłabienia lekko prze­
czyszczającego, 7.a nader skuteczne. Z tego powodu przenoszę poda­
wanie tnj soli w cierpieniach kobiecych z zatkaniem połączonych 
nad sól Karlsbadzką, Glauberską, oraz wody gorzkie i mogę ją su ­
m iennie polecić w miejsce wymienionych środków leczniczych, z do­
datkiem, że co do działan>a i skutku takowe przewyższa.

Lwów, dnia 17 listopada 1881.
Prof. P r . A dam  Czyźewicz, 

6 '9  l 4 c. k. radca zdrowia.
Dostać można we wszystkich aptekach i sk ładach  wó J m ineralnych.

PIW O
m t Z ł t M h l R

3 * iC W  ••

Z powodu zmian zaprowadzonych w bro­
warze tak  w zarządzie jak  i w wyrobu* piwa, 
mamy honor podać do wiadomości publicznej,
ze z dniem i maja r. b. rozpoczęliśmy lia
nowo sprzedaż piwa tenozyiiskiego w K rako-
wie w Agencyi przy ulicy Szpitalnej Nr. 19.

Zarxąd Browaru.

WFABRYKA CUHflW
W ł .  Ł i p i A » k l e g o

w KRAKOWIE ”
ul BraCKa Nr. 5, egzystująca od r. 1870. 
Najlepszych cuKrow deserowych w kil­
kunastu gatunkach, rozm aitych maso­
wych czekoladowych pomadek kilo złr. 2, 
karmelków zwyczajnych i nadziewanych 
kilo 1 złr 20 ct., szlnzowyeh od kaszlu 
kilo 1 złr. 20 ct., ciastek drobnych do 
herbaty kilo 2 złr., owoców smażonych 
kilo 2 złr. 80 ct., kakao w proszku 
bez wszelkich tłustośei kilo 2 złr 40 c t., 
czekolada w proszku kilo 1 złr. 60 ct.

Biorącym do handlu najmniej 5 kilo 
odstępuje się stosowny r.ibat — Oosta- 
lunki na prowincyę wysyła się za za- 
iiczką. 201 7

W najszczęśliwszym 
razie

Objąwszy ponownie po latach ośmiu obo­
wiązki p i w o w a r a  w browarze tenozyńskmi 
Z dni3m I listopada r. Z„ mam zaszczyt za­
wiadomić dawnych łaskawych Odbiorców, że 
Z dniem I maja r. b. rozpoczęła się sprzedaż 
znanej dobroci p&Wa< t e n c z y ń s k ie g o  na 
beczki i bute.Hd w Krakowie przy alicy Szpi­
talnej Nr. 19.

W esely
piwowar browaru tenczyńskiego.

P IW O
w butelkach i w beczkach

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.

o
o  CdCT— O
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*
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poleca Szanownej Fubliezno.ści

m ń  Piwa K fajyw tp  i Zagranicznego 
J .  n i P l - E R

w Krakowie ulica Sw. Jana, 5.
_______ 83 34 |

Rządca
mogący złożyć 3 —4 tysięcy kaucyi, teo­
retycznie i praktycznit w yks-tah ony we 
wszystkich gałęziach gospodarczych i le­
śnych, zarządzający lat kilkanaście więk- 
szemi majątkami, z powodu d z ia łu  fami­
lijnego obecnie zarządzanego majątku, 
życzy sobie zmienić miejsce. 55 3 3 
A dres: Ii’. Z. poste restante T a r n ó w

512 9 20

W ielka lo terya złota, posiadająca gwarancyę m iasta Hamburga, cieszy się powsze- 
I . hną popularnością z powodu nadzwyczajnej liczby wygrywających losów, oraz dla pe­

wności rychłej wypłaty wygranych sum. Zgodnie z planem  zostaje ona pod kierunkiem  
osohnej generamei dyrekeyi, a nad eałem  przedsiębiorstwem  czuwa państwo. W prze- 

I ciągu kilku miesięcy od pierwszej do siódmej klasy wygra 50,500 losów z pośród 
[100,000. W ygrane prócz 500,000 m arek >ą następujące:

[hfinfHilllHTHISlfliitsfHlIlnlElInll iR ils ird  lin lal rui ETtHlra

1 premia
1 wygr»na
2 wygrane
1 w ygrana 
1 „
2 wygrane
1 wygrana
2 wygrane 
1 wygrana
5 wygranych
3 wygrane

na 300.000 marek 
na 200 000 
po 100 000  ,.
na 90 000
„ «0 000 „

po 70 000
na 60 000 „
po 50,U0C
na 30,0u0 „
po 20.000

15 000  „

26 wygranych po 10.000
56 5000

106 „ łi 3000
253 200

6 . łł 1500
515 1000

1,036 , „ Jł 500
29,020 n '45
19,463 wygr. po 200, 150, 124, 100, 

94 67, 40, 20 marek.

Z wygranych tyeh rozlosowanych będzie w klasie pierwszej 4 0 0 0  w ogólnej sumie 
1 5 7  0 0 0  marek. Główna wygrana klasy pierw izej wynosi 5 w t,u 0 0  m., w drugiej kii 
sie podnosi się do 0 0 . 0 0 0  : -  w trzeciej d( TO.OOO n.., w izwartej do 8 0 ,0 0 ( 1  u 
w piątej do 1Vd OOO m., w szóstej do 1 0 0 , 0 0 0  marek, a iw siódmej względnie do 
5 0 0 . 0 0 0  m.. specja ln ie  jednak do 3 0 0 . 0 0 0  i 3 0 0 . 0 0 0  i 't. d.

Do ciągnienia w klasie pierw szej kusztuje:
Los oryKinutny złr. 3.<i0
Polowa losu oryg 1.75
Ćwiartka losu oryg. 0.00

Za przysłaniem  nalezytości w banknotach lub przekazem  pocztowym albo w mar- 
katih poczt, załatw iam y pospiesznie wszystkie zamówienia. Każdy nabywca otrzymuje losy 
oryginalne, zaopatrzone w herb państwa, oraz równocześnie plan urzędowy, zawierający 
ły jaśnienia  bliższe co do w ypłaty wygranych, co do dat ciągnienia i rozkładu klas. 

N adto zaraz po ciągnieniu otrzym a wykaz w ygranych, opatrzony w herb państw a. W y­
p łata  wygranych odbywa się szybko i pod gw arancyą  państw a. N a żądanie wysyłamy 
najpierw  plan bezpłatnie. Oświadczamy się z gotowością przyjęcia zwrotu niedogoduych 
losów, byle te we właściwym  czasie przed ciągnieniem  zostały odesłane; pieniądze zas 
zwracamy. Ponieważ przed ciągli ił niam i otrzymujemy codziennie nader liczne zamówie- 

| nia, upraszamy w celu jak  najstaranniejszego ich załatw ienia, o jak  najrychlejsze zg ło­
szenia, nie Aióżtiiej jednak  jak  do

11 czerw ca 1884 r. 
wprost do n»s adresowane. 519 1 2

I % Ą Ł E i l T M  i  g | j l w  H a n j b u r g n .
Ciągnienie i  Kla^ ofltigilzie sie zgodnie z planem 11 i 12 czerwca 1884 roin.

Szczęście | przypadek g ra ją  często 
ważną bardzo rolę w życiu ludzkiem. ka- 

j żdy też dN  nich powinien mieó drzwi 
zeroko rozwarte, zwłaszcza gdy osiągnąć 

| ,i« można tak  wygodnie i spokojnie, jak
| w obecnym razie.

Główna nasza  kollekta cieszy się wiel-
kiem powodzeniem, a interes klientów 
leży nam zawsze na sercu.

Każdy korzysta u nas z bezpośredniego 
nahywwiia oryginalnych losów bez pośre­
dników, ztąd też nietyiko że bez upo­
mnienia sie dostaje jak najrychlej po c ią ­
gnieniu wykaz wygranych, ale i ceny | 
losów oryginalnyeb ją  =jtałe i bez ża­
dnych potrąceń

f t M M H H M U l H H  . . . .

OGMOTRWAŁE KASYi?*?

m
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c. k. patentowanej fabryki^Adolfs: Wertheima w Wieaniir
z p an cerzam i i  tresc ra iu i

pą do nabycia w 1’óżnyeh wielkościach

w okładzie Jana Bayera
przy ulicy Grodzkiej pod 1. 15. 371 14 24

#

#
m
w

w
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Dla dogodności kupujących przy odpowiedniej gwa- 0
rancyi sprzedawać będę na częściowe spłaty.

Ł

jtc Zakład wodoleczniczy
Bystra pod Bielskiem

(Śląsk austr.)
pół godziny jazdy od stacyi kolejowej BlBlsk- 
Biała, trzy godziny jazdy koleją od Krakowa

oddalony,
o t w a r t y  o d  1 5  m a j  o  b *  r .

Lekarz zakładowy
Dr. T .  B i e l i ń s k i .

473 8 10

Z draJaroi Zwifikowej w Krakowie.

.9 7 N I E O T M l Y L N E !  10 52

Nap««.r6( otriym. pieniądie 
natychmiiuit kaidj , komubr 

mój, p arnie działający lek

Roborantinm
(śiodok wytwarzający brodę)

był bez.kufecznym.
Również pewno skutkującym  jest 
ten lek przy .ysinip, wypadaniu 
wyrwarzaniu się łupieżu i a.wieniu 
wlusów. Skutek po kiikakrotncm  
silnem untarcm  poręcza się. — h t-  
borantiun. używane także z n a jlep ­
szym skutkiem u osób mającycn 

.abą pamięć lub ciurpiących is 
bóle głowy. — .ozsyłke w orygi­
nalnych flaszkach po zł . 1 50 i 
w próbnych flaszkach po 1 złr. u

J.
(w Bernie w  A Jo ra w ii) .
Składy w następu,ących aptekach: 

W Krakowie u W Jtedyka, we Lwo­
wie u Zygin. Ruckera w Kołomyi 
u E. Sienzla, w Rzeszowie u J. 
Schaittera i Sp„ w Stanisław ow ie 
u J Macury a p t , w Tarnopolu u 
F. Jam rógiewieza, w T ar ę uwie u 
I.. Chodackiego ap , w Żywcu u 
Mąryi PawłuszKiewicz.

W powyższych .k ładach  można 
także nabyć: Eau le łlćl.ć, 
wschodni środę*, piękności, czyni 
ciało delikatnem, białem i pulch- 
nem, gubi piegi i plamy wątrobia- 
ne. Cena 85 ct.

Bouąuet de Sarall de 
Grolicli, peifum y do nakrapit ■ 
nia chustek od nosa. P e rła  między 
perfninam '. Z powodu eleganckiej 
powierzchowności bardzo stosowne 
na prez°nta. Cena złr. 150.

Nlenta oszustwa!

i .  K O B  Y
Zakład, dentystyczny,

Kraków, u l. Grodzka I. 32.
Kto poti’zebuje sztucznych zębów lub 

całych szczęk jak najstaranniej weaiug 
najnowszych wynalazków w dentystyce 
zastosowanych takowe po cenach nader 
przystępnych- nabyć może.

Dla obcych przejeżdżających zamówie­
nia w 1 2  godzinach załatwiam. 478 2 6

Odpowiedzialny san%doa drukarni: A. Swbwski,


